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Historyczne wspólne posiedze:nie K.C. P .P .R. i C.lt w. P •. P .S. 
WARSZAWA (PAP.). Dnia 3-go bm. od.by­

ło się w gmachu Sejmu wspólne posiedzenie 
Centralnych Komitetów PPS i PPR z udzia­
łem około 200-tu czoławych działaczy obydwu 
partii. 

Sekretarz gener-ałny PPS tow. Józef Cyran­
kiewicz wygłosił referat na temat przygoto­
wań do święta I-go Ma.ja, a sekretarz gene­
ralny PPR tow. Gomułka-Wiesław omówił 

sprawę budowy domu przyszłej zjednoczonej 
partii klasy robotniczej w Polsce. 

Posiedzenie zagaił przewodniczący CKW 
PPS - tow. K. Rusinek zapraszając do pre­
zydium: z ramienia PPR tow. tow.: Gomułkę­
Wiesława. Bermana, Zambrowskiego, Minca, 
Spychalskiego i Kliszkę, z ramienia PPS -
tow. tow.: Cyrankiewicza, Lan~ego, Szwal­
bego (:wika i światkowskiego. 

Po krótkim przemówieniu wstępnym tow. 
Rusinka głos zabrał sekretarz generalny PPS 
tow. Cyrankiew:icz, który zgłosił rezolucję w 
sprawie święta 1-go Maja, a następnie sekre­
tar z generaln:v PPR tow. Gomułka-Wiesław, 

który wniósł · iekt uchwały o budowie do­
mu przyszłPj zjednoczonej partii robotniczej. 

Po wyczerpującej dyskusji, w której zabie­
rało głos wielu czołoWYch działaczy obydwu 
partii, zebrani uchwalili jednogłośnie rezolu­
cję i uchwałę, wniesione przez sekretarzy ge­
neralnych PPS i PPR. 

Zebranie. -zakończono odśpiewaniem „Mi:ę­

~z:vnaro~ówki." i „Czerwonel!:o Sztandaru·•. 

Rezol.ucia 
CKW PPS I KC PPR NA POSIEDZE· 

NIU WSPÓLNYM W DNIU 3 KWIET­
NIA 1948 ROKU PO WYSŁUCHANIU 
REFERATÓW TOW. WŁADYSŁAWA 
GOMUŁKI - WIESŁAWA I JÓZEFA 
CYRANKIEWICZA.. I JEDNOMYŚLNIE 

STWIERDZIŁY, CO NASTĘPU.JE: 

1 ~o~wi~czenia przeszło trzech lat, 
Jakie nunęły od wyzwolenia Polski z 

jarzma hitlerowskiego, dowiodły ponad 
":szelk!ł wątpliwość, że niepodległość, bez­
piec~~m.stwo, .dobrobyt i rozwój Rzeczypo­
~pohteJ .z~lezą przede wszystkim od siły 
1 zwartosm ruchu robotniczego. Podstawo­
wym orężem klasy robotniczej Polski w 
walce o utrwalenie niepodległości i zdoby­
~zy d~mokracji ludowej był przez cały okres 
Jednolity front obu 11artii robotniczych. 
Jednolity front wzmocnił klasę robotniczą 
w Pol~ce, uczynił ją motorem dokonanych 
przemian wewnętrznych, wysuwając ją na 
czoło nar-0du. Dzięki niemu uchroniona ZQ· 

stała Polska przed różnymi wstrząsami po­
lih.'cznymi i gospodarczymi i utrwalone zą. •.•..•.• „ ......... „ •....••.. 

Komunikat 
w sprawie otwarcia I Kursów 
MiecJzy„Mty'nych .- 0R i PPS 

W poniedziałek, 5-go kwietnia br. o godz. 
IS-tej w sali Centralnej Szkoły PPR - AI. 
Kościuszki 65 ollbędzie się 

UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA I TURNUSU 

KURSÓW l\UĘDZYPARTY.JNYCH 

· PPR i PPS 

Wykład inauguracyjny na temat: „Jedność 

klasy robotniczej" wygłosi sekretarz CKW 

PPS - tow. T. CWIK. 
Komitet Łódzki 

Polskiej Partii Robotniczej 

Wo;iewódzki Komitet 
4nlcl.Mpi Partii SooJalistycznej' 

stały podstaw~ ustrojowe Polski Ludowej. 

Taktyka jednolitofrontowa doprowadziła 
do daleko posuniętego zbliżenia. obu odia· 
mów polsldego ruchu :robotniczego na pła· 
szczyźnie politymnej, ideologicznej i orga­
nizacyjnej. 

W wyniku tego rozwoju :ruch robotniczy 
Polski wkracza obecnie w nowy et.ap swej 
działalności, etap przygotowania. jedności 
organicznej, wiodący popr.tez corar.t bar­
dziej zacieśniającą się i wszechstronną 

współpracę do pełnego zjednoczenia w sze­
regaeh wspólnej partii klasy robotniczej. 

Ten naturalny proces jednoczenia się kia 
sy robotniczej w jedną partię jest równo­
cześnie zwycięską bitwą w międzynarodo­
wej walce o jedn~ć ruchu :robotniczego na 

wzmożone współzawodnictwo pracy., coraz I Włoszech masy ludowe toczą zawziętą walkę 
lepszą orga.niza.eję praey, walkę z manio- pod wodzą frontu demokratycznego, opa-rte­
trawstwem, }JOprzez wznuYlenie pr-Odukeji 

1 
go na jednolity.m froncie socjalistów i komu­

rolnej, usprawnienie bft.ndłn i zapewnienie 1 nisłów. Również we F:r.antji i w innych kra­
sprawiedliwego rozdziału doehodn społeez-- jaeh inłmo o.ezy.wist.ej zcmady pra-w:icoWJ!Cb 
nego i inicjatywę każdego p~go na prz~·wódeów socjaliznm, masy ludowe teeą 
wszystkich s7..czebłach aparatu państwowe- dalej zaciętą wdkę e swe prawa. W kra-­
go i gospodarczego. Jach demokn.cji ~ej, w Rumunii, na We-

Ofensywa reakcji międzynarodowej pod·wo- f grzeeh i w Bułgarii dokonało się lub doko8"­
dzą kapital!zmu amerykańskiego przeciw po- wa. całkowite zjednoczenie ruchu robotnicze.-
stępowym i radykalnym ruchom społecznym go na plas • · kłasowo- ol . . 
całęgo świata, wzmogła się ostałnio. Doktry- . . zcz~me rew UCYJDeJ. Ro­
na Trumana i plan Marshalla stały si.ę narzę- ~m~ onu pEZemw a.wanturniczej polityce pocl­
dziem politycznego i gospodar<JZeg0 ujarzmie- zegaczy WG',fennych w Stanach Zjednoezo~ 
nia wolnych ludów przez Imperializm ame- W obliczu tyeh wydarzeń m. 8111eDie milę­

ryk.ański. · Podżegacze wojenni szukają so• dzynarodowe<J Ol'az wobec cloniosłyeh zadań 
juszników wśród prohitlerowskich żywiołów stojących przed nar-Odem PołSkim _ inłllftfl 
w Niemczech i nie cofają się przed odbudową Państwa Polski~ i mas la~h :nekazlde 

VCHll'ALA 
Jeszeze więkmle ~eie szet!eCÓW mas ....,._ 
~ i wmftnlie idl alUJownuśd.. 

T.e eełe ~ć będą łepr.oeznet·bna 
łl&nli I-majowej, ldUa op-rnie wielomilio­
nowe masy ludzi pracy. We '\llll!IZYst1dch mia­
-słaeh, miasteenraeh..i osadaelt fabr3Zezn5'\Ch-P!>" 
~ należy komnety I-majowe pod pae-w sprawie budowy gmachu 

ped przyszłą siedzibę zjednocznych Plftłi 
Komitet Centralny Polskiej Partii Robotniczej i Centralny ~itet Wy· 

koriawczy Polskiej Partii Socjalistycznej, zebrawszy się na wspólne posie­
dzenie, odbyte w Warszawie w dniu 3 kwietnia 1948 roku postanawiając 

1 Przystąpić do budoWiY w Warszawie wspólnegQ gma>ehu, p.rzeznacm~ 
na przyszłą s-iedzibę centralną nowe.i .Partii, która powstanie -we właś­

ciwym czasie w wyniku połąez.enia · się PPR i PPS w jedną 1parlię klasy 
robotniczej. 

,.. Powołać komHet budowy gmachu zjednoczonych partii w ()S()lbach: 
~ a) z ramienia Polskiej Partii Robotniczej: tow. tow. Wł~a ~:O· 
mułki, Mariana Spychalskiego, Zenona K1isdc.o. 
b) Z ramienia Polskiej PMtii Socjalistycznej: tow. t-0w. J 'ózef.a Cy;r~· 
cza, Michała Kaczorowskiego, Stefana Aąkiego. 
i polecić mu rozpocząć niezwłocznie pracę przygotowaw.czą z.wiąmmą z akeją 
budowy. 
-""'.E.. Wezwać wszystkie organizacje partyjne PPR i PPS do orgarmo.wantła 
.....I i przeprowadzenia akcji zbiórek pieniężnych w formie dobrowolnego 
opodatkowania się członków obu partii w wysokości niezbędnej d'J..a po­
krycia kosztów budowy wspólnego gmachu. 
Podejmując decyzję budowy gmachu pod pł"zyszłą siedzibę zjed!noczo· 

nych pairtii, kierownictwa PPR i PPS pragną dać wyiraz swoim dążeniom 
do zacieśnienia bratniej współpracy na wszystkfoh szc-reblach obu partii, 
prowadzącej konsekwentnie do organicznego zjednoczenia, oraz przez 
wspólną budowę gmachu pragną podkreślić i zadokumentoiwać ws·pólny 
wkład półtora milionowej r ,zeszy peperowców i pepesowców w d11Jeło bu­
dowy zjednoczonej Partii. 

Za prezydium posiedzenia: 

. ~em PPR, PIP& ł-TJW'iązklów' ~~ s 
: ·..izt.tlem przecJs6a..wkiell hmtJdt 1md ~ 

kr.a ty~ 

Pochody 1-małowe- słaną się w f'"8 rollu 

symbolem dals~ JJaeierama się ~ 
nriędllY dwema odłamilnd l!llldi ~ 

~go ~e wspólnym ll1U'S'ZU Im ~imfm., 

nej jedności obu l!Ob.otniezy.ch t>ar4:łt. 

Pochody ł-majowe ~Y stać się ...,._ 
razem dałszep za.eieśniama się sojasm 
robotniezo-cbłopsłtiqo ;lako ;Jednego z ka­
mieni W~h· ~ lado.wej. 

Pochody 1-mwjowe mdokumentu.;ą •tih­

- i organizacyjne zbliienie--lllmlej 1lfilD.. 
~Y. którą ożywia jeden wsp81nr ..,,,,, 

słMba Polsce - Po1see 1'rucło-s. 

Wzywająe lrlasę 110bo1f:niczą, masy p~ 

eare spoieezeństwo poMde du ~ 

obchodtt 1-go Maja, Pdfska Pat'tła Soeja!ł­

sty.czrni i Po!Bka Pa1ti'a Bobotnicza ustalają 
zgodnie, że obchód tegorocznego święta ~ 
jowego odbęd-zie się pod nasłami: 

DO WALKI O UTRWALENIE POK&Jl1, 0 

SUWERENNE PR:AWO N<A!RODÓW, O l!O.. 

·SftłP, O l>EMOKB"ACJĘ! 

(-) J. Cyrankiewicz 
Sekr. gen. CKW PPS 

(-) Wł. Gomułka , PRZEOłW POD~M WOJENNYM.. 

Sekr. gen. KC PPR l REAKCJI MIĘDZYNARODOWEJ I IMPE. 
-.„„„.., ... „„_._._.„_.„_.„_.„„ ... _.,„_.„_.„_._.„_.._,_.• RIALIZMOWI! 

fundamencie ideologii marksistowskiej, jest 
czynnym wkładem w jednoczenie się sił po-
1.: oju i postępu w całym świecie w obliczu 
ofens:vwy obozu podżegaczy wojennych, re­
akcji i prawicy socjal-demokratycznej. 
2 W ciągu ostatniego roku nast:wila 

niemieckiej potęgi gosp!_)darczej, zagrażającej I 
pokojowi świata. Próby jednostronnego ure- · PRECZ Z PRÓIJ'AMI ODBUDOWY NIE­
gulowania sprawy niemieckiej przez mocar- MIEO! 
stwa zachodnie, łamanie umów poczdamskich, I 
prowokacje i szerzenie histerii wojennej ~ PRZEZ GO&PODl4/RKĘ PLA'N-OW"Ą t 
wszystko to zmierza do wy~arcia ludom E\1- WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY, DO 6D&U­
ropy zdobyczy ~a~odowy~h 1 społecznych, wy- DOWY GOSPODA'.RCZEJ POLSKI DOBRO-
walczanych dz1ęk1 zwycięstwom nad faszyz- ' 
mem i do podważenia bezpieczeństwa międ7'Y- BYTłJ MAS I SOCJALIZMU! 
narodowego. 

NIECH Ż.YJE SOLmARNOSC MAS LtIDO-
Równocześnie jednak następuje konsołida- WYCH WALCZĄCYCH 0 WOL SC• 

. . . , NO . 
CJa wszystkich sił pokojowych i postępowych. I . 

Obóz pokoju. zgrupowan:v wokół Związ)m NIECH ŻYJE POKC>JOWA WSPÓŁPRACA 

Radzieckiego . i państw demokracji ludo- NARODÓW ZWIĄZKlJ RADZIECKIEGO ł 

wej, rośnie w sił:v i zdecydowaną. polityką KRAJÓW DEMOKltA:O'JI E.UDOWE.1! 

obrony pokoju zdobywa sobie eora.z więk-

szą sympatię w szerokich masa.eh ludo-
wyeh wszystkich krajów. 

NIECH ŻYJE JEDNOLITJ!' FRONT, WIO­

DĄCY DO JEDNOSCI ORGANICZNEJ POL­
SKIEGO RUCHU ROBOTNICZEGO! 

dalsza konsolidacja społeczeństwa pol­
skiego na platformie realizacji haseł mani­
festu PKWN. Osiągnięcia IJOlskiej gospo­
darki planowej w oparciu o co:raz szersze 
współdziałanie gospodarcze ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji ludowej, 
zapewniają umocnienie suwerenności i co­
raz szybsze 1empo odbudowy "kraju oraz 
stopniowe podnoszenie stopy życiowej naj­
szerszych mas. Zdecydowanym wysiłkiem 
:rządu i społeczeństwa, a zwłaszcza klasy 
robotniczej, złamany został opó:r reakcji 
i sparaliżowane zostały w zarodku zakusy 
spekulacji. Masy pracujące wykonały z mtd 
lYYżką zadania, jakie postawił im plan od­
budowy gospodarczej kraju. Dzieło odbu- Lud Czechosłowacji odparł zwycięsko atak 
dowy kraju i pełna realizacja Planu Trzy- własnej i zagranicznej reakcji na demokrację NIECH ŻYJE WOLNA 1 NIEPODLEGŁA; 

letińego wymaga jednak jeszcze wytężonej ludową. W Chinach i Grecji rozwija się po- DEMOKlt'ATYCZN'A r WDOW5!\ •POł.i~! 

1>racy całego społeczeństwa. Mogą one być myślnie wal.ka mas lttdow:vch przeciwko fa-
młkowicie lJrzee'(,ywi~trlfone tylko poprzt>7" •!:zyzmciwi i mtel."weneji' lm.pepk:di$~j. 11"e .Ml\IMlR-~ 
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Olbrzymia manifestacja młodzieży łódzkiej Strajk protestacy Jny 
w Indiach 

LONDYN (PAP). - Według donie­
sień agencji Reutera, w sobotę zastraj­
kowało w Bombaju około 10 tysięcy ro­
botnik6\. fabryk włókienniczych. Strajk 
proklamowano na znak protestu p:nt' 
ciwko " resztowaniu 9 przywódców zwią­
zków zawodowych za przynależność do 
partii komunistyczn!j· 

Ent z!astyczne przyjęcie dla organizacji ,,Służba Polsce" 
Wczoraj o godz. i7.30 pp. odbyła się Po jednomyślnym uchwaleniu rezo- W imponującej manifestacji wzięło 

w Łodti olbrzymia i żywiołowa manife- lucji przez wszystkich zebranych, u- udział około 80 tysięcy o.sób. Przez cały 
stacja młodzieży i delegacji partii poli- chwalono tekst depesz, .~słanych do cza~ przygrywały . orkiestry .szk•:?1e, 
tycznych organizacji społecznych i za- Prezydenta RzeczypospohteJ Ob. Bole- WOJskowe, oraz róznych orgamzacJI, a 

d 'h R d z kł d h Pl sława Bieruta oraz do Komendanta nad placem krążyły samoloty, odbywa-;o 1~ic oraz a a a owyc na · Głównego Organizacji Powszechnej ljąc ciekawe ewolucje i rozrzucając ulot-
ar ie ie~. „Służba Polsce" pułkownika ob. Bra- ki. N a niebie rozbłysły kolorowe rakie-
z czterech punktów zbornych w róż- niewskiego. ty i ognie sztuczne. (pow.). 

nych częściach miasta młodzież, uszere­
gowana w kolumnach, ze sztandarami, 
traniparentami i orkiestrami przema-

. szerowała przez ulice łódzkie w kierun­
ku placu, gdzie się odbyła entuzjastycz­
na i podniosła manifestacja. Niezliczo­
ne tłumy zaległy nie tylko plac, ale pra 
wie i wszy::>tkie, pobliskie ulice. Zebra­
na młodzież żywiołowo manifestowała 
$W~ gotowość do służenia Ojczyźnie w 
szeregach Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce". 

Część oficjalną zagaił Prezydent Mia­
sta tow. Eugeniusz Stawiński, który 
wygłósił powitalne przemówienie, na­
c~chowane szczervm uczuciem w sto­
sunku do zebranej młodzieży. Po ode­
,qrahiu Hymnu Państwowego z J.:nl -cJ 
brał głos w imieniu organizacji mło­
dzieżowych ,przewodniczący Wojewódz­
kiego Zarządu ZWM - Jan Jabłoński, 
podkreślając gotcwcść całej młodzieży 
do pracy dla dobra Ojczyzny i narodu w 
szeregach Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce". Gorące przemówienie 
wygłosił komendant Wojewódzki Po­
wszechnej Organizacji „Służba Polsce" 
pułkownik Koźl uk. 

ZSR·R opUblikował dQkumenły 
niemieckiego ministerstwa spraw zagranicznych 

MOSKWA (PAP) . - Ukazał się w grudnia 1938 roku i zawiera stenogramy 
druku pierwszy tom „Dokumentów i konferencji Hitlera, Ribben.trop·pa i in­
materiałów z okresu poprzedzającego nych członków rządu niemieckiego z 
dn•gą wojnę światową", opracowany IJ.a przed~tawicielami państw obcych, spra 
podstawie danych · archiwalnych nie- wo.zdania niemiecki.eh przedstawicieli 
mieckiego ministerstwa spraw zagra- dyplomatycznych i inne dokumenty, do· 
nicznych. · tyczące pertraktac~i rządu niemieckie-

Tom ten obejmuje dokumenty, doty-1 go z rządami państw obcych. 
czące okresu od listopada 1937 roku do Ponadto do zbioru weszły poszczegól-

Brytyjskie pociągi do Berlina 
poddały się kontroli radzieck ej 

BERLIN PAP. - Przedstawicie'l br)"tyjeklch 
władz o;\\'.uipacyjnych oświadczył w piątek, że 
lll'iędzy BBII'lionem a strefamoi zachodnimi utrzy 
mywa.ny je.st normalny kolejowy ruch towaro­
wy. W oiągu. ubiegłych 24 god)'jj,n do Be!'Jinoa 
przybył.o z Niemie<: zachodnich okoilo 40 wa­
go.nów żyw1ności i blieiko 7 tysięcy l<l'l1 wiwla. 
W drodze :zmajduje się 5 tysięcy ton węgla o­
raz 100 wagomów żywności. 

BERLIN PAP. - Agencja ADN donosi, po­
wołując IO'ię na i.nJo.rmacje z kół 7ibliżion~h do 
rządu francuoS1kiegQ, że francuskie władze oku­
pacyjne w Niemczech początkowo go1owe by­
ły zastosować s:ię do' zarządzeń kontrol:ny<:h, 
wydanych prze-z władze radzie<:lkle. Później 

jednak, pod nadsllct.em Wa'S'Zyngtonn, władze 
framcu5kie zmuszone zostaly odwołać wszyst­
kie pociągi wojskowe do Berlioo. 

Zbrodnie polityczne we Włoszech 

ne dokumenty innych rządów, mające 
bezpośredni związek z zamieszczonymi 
w tym tomie materiałami archiwmn nie· 
mieckiego ministerstwa spraw 7.agl'a­

nicznych m. imt. stenogram prr.emówie­
n.ia Chamberlaina na londyńskiej konfe­
rencji ministrów Wielkiej Brytanii i 
Francji z 1938 roku, oraz słynna notat­
ka Chur-chilla o nmnowie z przywódcą 
faszystów gdańskich Forsterem. 

Tom przygotował do druku wydział 
archiwalny ministerstwa spraw zagra­
nicznych ZSRR. 

Dziesięć tysięcy 
dzieci greckich 
przyjmuje CzecltosławacJa 

PRAGA PAP. - w piątek odbyro elę .,,, Pra­
dz.e zebr.e.nle publicz.ne, urządz0111e 8'fllloraniem 
Towarz}'IS't>wa Pnyj.aźni Grecko-Czechosłowa<:­
kiej. Na wiecu pr:zemawiaJi m. in. pr:zewodn:l­
czący czaskfoj Rady Narodowej - Ko.riva oN!"L 

.profefi-OT uniwersytetu pral!ikiego - Kozak. 

Z kolei Rada Pedagogiczna i ucznio­
wie 23 Państwowego Gimnazjum i Li­
ceum w Łodzi, proponują przyjęcie te­
zolucji, w której zebrani dają wyraz 
swojej radości i zadowolenia z rozpoczę­
cia akcji rejestracyjnej, będącej wstę- RZYM PAP. - W Ca:mporeate, w prowincji I bezipośredruio po zakończeniu obrad generalnej 
pem do konsekwentnego zrealizowania T.Mpani n.a S'}"C1'1J.U, do.k.on.amo !!W~h 7Jbrodni kolllfeder.acji pracy, kt6~ zeb<Nlta t.i.ę w Pa.ler-

0 podlo6:u politycznym. Do • powracających wie mo dla Z&prote~owania przeciwko ostatn1m 

Przemawiając w imieniu Z~irz,.lrn Kobiet 
Ci..ec:hos.loW.ackich, posłanka JunqwJ-rthowa :ll(l­

powledzfala, :le Czechoslowacja gotowa }eal u­
dzielić gościny 10 tyslqoom dzieci r; wy~Io­
nych terenów Grecji. Dzieci te Z01Sta.ną umleisz· 
czone w domach WY1P0czynkQ'WYch zw:i.ąZlk&w 
zawodowych. Po.w'5taną one w CzechQl5lowac11 wytycznych i celów Powszechnej Orga- czo rem do domu 3-<:h miejsc:CJ1w)"ch działaczy , . . . 

nizacji „Służba Polsce", zapewniając 'Związków zawodowvch oddano z ukryoia &tna za:bo3stwom dr.tałaczy związków · zawodowych. arź do chwili wyzwołeniią calej Grecji. 

jednocześnie Rzad i Naród, że młodzież ly karabimowe, w który<:h wyndku 7.19i.nął se~ 

/ potrafi wykazać "swoją ofiarną gotowość lkrettar7. -zw:ią"Z.ku z-awodowe90 .- c.~g!al-Osi, -f - , db d · k k ł · 1 zaś dwaj Je90 towarzys?.e odnieśli cięZk1e ra-
na ro~c1e o '! owy, Ja wy az~ a Ją ny. Dnia '3-go kwietnia b. r. zmarł nagle 

walczą~ z bronią w ręku o swą 01czyz- Jes-t to już 36-ty wyipade.k z.amor<k>iwan:La 
nę w najcięższych latach okupacji. dzi.alaczy syindykatlin~h. 2ibrodl'll dokO!!lano Jan Skiba-SkrDbiszewski Blokada Jerozolimy przerwana 

major rez. W. P., Kawaler Krzyża „Virtuti Militari'", Grunwaldu, Niepodległo­
ści, Partyzanckiego i innych odznaczeń bojowych. Były 'komendant Oł:łdzła­

łów Leśnych Polskiej Armii Ludowej. 
JEROZOLIMA (PAP). - Silny od­

dział Hagana (żydowskiej organizacji 
wojskowej) zdobył w sobotę po nocnym 
ataku umocnienia arabskie w odległości 
13 km. na zachód od Jerozolimy. Arabo­
wie, którzy w pobliżu wioski Castel 
zbudowali 15 silnych umocnień, kontro­
lowali z nich drogę · z Tel Avivu do Je-

W imię Allacha, co się tu dzieje u was 
w Bucharze? 

- Jarmarki - odpowiedział krótko 
Chodża Naśredin. 

- Czy u was w Bucharze zawsze tak 
wygląda na jarmarku? Jak dostanę się do 
pałacu przez to pobojowisko? 

Kiedy wypowiedział słowa „do pała­
cu'' Chodża Nasredin momentalnie zro­
zumiał, że spotkanie z tym starcem jest 
właśnie tym przypadkiem z pomocą któ 
rege można dokonać przeznaczenia, -
dostać się do haremu i matować Giul­
dżan. 

Ale pośpiech, jak wiadomo, jest przy 
miotem diabła, poza · tym wszystkim zna 
ne są wiersze najmądrzejszego szeika 
Saadi Szirazskiego: „Tylko cierpliwy za­
kończy sprawę, ten zaś, który się śpie­
szy - upadnie!''. Dlatego też Chodża 
f\Jasredin zwl nął dywan niecierpliwości 
i włożył go do s kr7„~· n i oczekiwania . -
A starv jęczał i wzdych ał : 

- O ws1P.c hmccny Allachu, o śchro-

rozolimy, odcinając wszelki dowóz żyw­
nosc1 dla żydowskiej ludności tego 
miasta. 

Zdobycie umocnień w pobliżu Castel 
pozwoli Żydom na dokonanie ataku na 
„dolinę zasadzek" w Bab El Vaad, ce­
lem zlikwidowania reszty umocnień 
arabskich. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu żałoby przy ul. Gazowej Nr 1 w dniu 
5-go b. m. o godz. 16-tej. 

ZWIĄZEK UCZESTNIKOW WALKI ZBRO.TNEJ 
O NIEPODLEGŁOSC I DEMOKRACJĘ 

7 21 - O! - powiedział Chodża Nasredin I o swoim spotkaniu ze znakomitym mędr 
kłaniając się z szacunkiem. - Pozdra- cem Hussein Husliją, zacznie sławić je-

1 wiam ciebie mądry starcze! Bywałem go mądrość, a może nawet przesadzi 
Fr\/7/.1 i często w Bagdadzie i znam tamtejszych nieco, ażeby tym samym wywołać jesz­
~LJ.3 I mędrców. Powiedz mi swoje imię. cze więcej szacunku dla siebie; tak za-

nie wiernych. 
pałacu? 

- Jeśli byłeś w Bagdadzie, to zape- zwyc~aj postępują ludzie, na których 
wne słysialeś o mnie i o moich zasłu- zwróciły uwagę wysoko postawione o­
gach dla kalifa, któremu uratowałem od sobistości. A jeśli on w ten sposób 
śmierci ukochanego syna, co zostało ob przyczyni się do zwiększenia mojej sła­
wieszczone w całym państwie. Imię mo WY, pośród gawiedzi - myślał Hus.sein 

Jak dostanę się teraz do je - Hussein Huslija. Huslija, to też nie zaszkodzi. Rozmowy z 

- Zaczekaj do jutra - odpowiedz'iał 
Chodża Nasredin. 

- Nie mogę! - krzyknął starzec. -
Mnie oczekują w pałacu. 
Chodża Nasredin roześmiał się. 

- O szanowny, oszroniony siwizną 

starcze, nie znam ciebie, ani twojej spra 

- Hussein Huslija! - krzyknął Cho­
dża Nasredin. - Czy jesteś rzeczywiś­
cie wielkim Husseln Husliją? 

Starzec nie mógł ukryć uśmiechu, o­
gromnie zadowolony z tego, że sława 
o nim rozniosła się daleko poza granice 
rodzimego Bagdadu. 

wy, aie czy myślis7,, że w pałacu nie - Czemu się dziwisz? - kontynuo­
mogą się obejść t:Jez ciebie do jutra. wał dalej starzec. - To ja właśnie je­
Wiele szanownych Judzi u nas w Bucha- stem tym wielkim mędrcem. któremu nie 
rze całymi tygodniami nie może dostać ma równego w mądrości, ani w umiejęt­
się do pałacu, dlaczego więc przypusz- naści czytania z gwiazd, ani w sztuce le 
czasz, że dla c iebie uczynią wyjątek? czenia chorób . Ale jestem zupełnie po-

- Niechaj będz ie ci wiadomem _ zbawiony dumy i próżności widzisz, 
dumnie odpowiedział starzec nieco ura jak zwyczajnie rozmawiam z tobą -
żony słowami Chodży Nasredina - że który jesteś niczym. 
jestem znakomitym mędrcem, astrolo- Starzec przysunął poduszkę, oparł się 
giem i lekarzem i że przybyłem tutaj z o nią, i zamierzał dalej wy1kazać swoją 
samego Bagdadu na specjalne zapro-

1 
życzliwość do rozmówcy i szczegółowo 

szenie emira, aby mu służyć i pomagać opowiedzieć o swojej wielkiej mąC:roś­
w sorawach dotyczących rz!ld7,enia kra-, ci, licząc, że ten prżez pr6żność zacznie 
i.,.....,., ~ '"''"' tom n.::i w~rv~tkich rcaach opcwiadac 

prostymi ludźmi dojdą przez szpiegów 
i zaufanych do samego emira i potwier 
dzą przed nim sławę mojej mądrości 
gdyż potwierdzenie z tej strony jest 
bezsprzecznie najlepszym potwierdze­
niem i w końcu z tego wszystkiego bę­
dę mógł wyciągnąć dla siebie wielkie 
korzy_ści. 

Chodża Nasredin słuchał uwaznie, 
starając się zapamiętać każde jego sło­
wo. 

- Nie; - powiedział Chodża Nasre­
din. - Jednakże nie mogę uwierzyć w 
to, że ty jesteś rzeczywiście tym samym 
Husseinem Husliją? 

- Oczywiście! Cóż w tym dziwnego? 

. Chodża Na_sredin trwożnie odsunął _ 
się. Następnie krzyknął z trwogą i 
współczuciem w głosie: 

- O, nieszczęsny! Przepadła twoja 
głowe.· 

(D. c. n.) 
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ti.f 
::.lady okupacyjnej dewastacji nie są ł<Itwe do u.swzięcja, Hitlerowski barba>reyńc.a pozostawil po sobie tyle takich „pamiąte.k", jGk n.a zamieszczonym wyżej zdjęciu, że długo f~ 
z nimi trzeba będzie robić porządek Syiluacja na tym odcilnku niewątpliwJe w.krótce się znacznie popwwi, gdyż do rozbierania i oczyszczania pozost.ał.ych ,ruiin, do akcji b,alclowy 
i odbudowy kraju przystąpią hufce mlodziefy zorgaruzowC1J11.ej w „Służbie Polsce". Ta nie zmiemie pożyiteczna organizacja „ruszy" już z dniem 1 maja, kierując naszą 1Ułod!Jllei do 
pracy przy odbudowie W<Irszawy, ·przy odbudowie portów nad Baltykiem i p!lzy budowie obiektów pl'll!emysłowych JloQ Górn'YlIJI Sląsku. Praca bowiem, nau.Jca, wy.chruwxme ~o.ane 

i przy.sposobie.nie w-0jskowe - oto cele, które przyświeoajq „Służbie Po-J•sce". ' 

. 
liiy zftala.a.IBia•' 

.„~ pedżetacze wojenni „siei• •·iałry, alty zebrać 1tu111", 
Związku Radz·ieckim.„ si.eje się złarH. Hif z &ać zlteie 

U..ro<hc.i w Z{3RR oopGv.4ałfa slę b. oobme. 1\Jre 
d~; obyw<1tele mdZ<ieccy są zajęoi pracą, 

n n'ie„. PS'f'Ohozą wojennq.. 

A w Ivra,fu Ałtajskłm przyst4pili rolnicy 
warki, ale„. z cl;twa&tami oo polach. 

• 

Młyny anglosaskie mielą:.- krew=-
-
€: 

~ 
I 
I 
L:::! 

W Palestynie closzło ostalnio do bardzo Jr.rwa- = ,•. 
11·ej potyczki. Z je<lnej strony wys!ąpily po-
ważne siły. p<Nlvzantów arabskich („pilotowa-
nych" przez policję brytyjską), z ·drugiej -
kilkunast.oletnie dzieciaki z organi1Lacji „Ha- = 
gana". P-OtycZ'ka s.kończyla się ~ycięstiwem '"""'" 

„Hagany". = 
~1lllłllllllllll•~lllłlllllllfłfllMllllllllllllllllfflffMffllm1H1111M111111111ff111!111•m1t1IHłHlll*l!1111111M11łłł1t111111J11 

Lotniskowiec amerykań.ski „wizytujący" bez 
~ia por·ty w.Jaskie, j~ je<e~m z-e 
~ ~and~h cie SaisperJ'ego. 

.LoozCl:e tro~hę no.wozów <io.!;t<Ntq C0iinURw 
I w o-koli«roł! Bl:Dpatorii „bę<We fylfko<J' 1!t€iJay 

gaj" . 

W' Krll&loda-r~1w przy„tqpfon(J d-0 wk>sennycli 
prac na ;.oli. Zdjęcie przedstawia bro1WC\IW!rie 

o:oimej p11zeniey. 

: .. : Ga.s.pe-ri bardao piJ.nie „przy{J<>low.uje się" 
u naclcluxlzących wyborów we Włoszech. 
·ustmcją jeg-0 sposobów przvrr;•n„.,-.„~-· · 
1t zdemas.lwwany ostatnio pu ... ~. • .v. , .

1 
_.-z.ez b. czołowych WS>półpraoowm1ków Musso­
n1ego. De Gasperj bowiem i jego cmg.Iosasc. 

proteł<·torz.y uważają, iż każ<l.y 9[>0$ób jeet aJ_ 
lxrq., <1biy ·ly;J·ko był wymier:zony Pll'4eC<.iiw„. ~ 

towi ludowemu. 



- - - -- ------ - .....-.. !!!'!"" 

tejan {)cetański 
" 

TEORJLA NAUK.0"7" A 
Zakład 
wychowawczy 
Przypadek zdarzył, że Dick Cooper do­

stał się do więzienia. Nie zabił nikogo ani 
okradł: ot, urządził, zdaje się, jakąś chryję 
na ulicy czy też wziął udział w strajku. 
Chociaż jednak wykroczenie nie było waż­
ne ani poważne, Dick zwrócił niebawem na 
siebie uwagę władz więziennych. Takie mia 
nowicie zdradzał objawy smutku i przygnę­
bienia. 

Nie pamiętam w tef chwili, jak się na­
eytoal ów z'lnlromity myśliciel amenl~<'ńsl. i , 
ale to doprawdy malo ważne. Istotne jest, 
że po b. długich studiach tudzież obserwa­
cja,ch doszedl do przekonania, że między 
nogami a głową człowieka istnieje dość ści­
sły związek, a mianowicie: na podstaivie 
sposobu chodzenia można określić charak­
ter, usposobienie i t.d. 

Wybitny uczony ustalił - jeśli się tq,k 
można wyrazić - cztery zasadnicze typy 
kroków, a w zależności od kroków cztery 
zasaclnicze typy ludzi. Więc kto się spieszy 
gwałtownie drobnymi krokami, jest pesymi 
stą, przy ~ym u kobiet ten rodzaj chodu 
oznacza małostkowość. Małe, powolne kroki 
wskazują na czystość oraz prostotę obycza­
jów. Ci, którzy kroczą powoli długim kro­
kiem - odznaczają się głębokim 1.1,myslem 
i poważnie ustosunkowują się do zagadnień 
tyciowych. Chód szybki duży·m.i krokami 
wynika z 1tsposobien;.a wojowniczego i wy­
górowanych ambicji. 

Swietny psycholog sttl.'i.erdził ponadto (w 
reztdtac·ie pracowitych dochodzeń.), że li~­
dzie przedsiębiorczy i ufni we tdasne siły 
- chodzą, zwraca.iąc stopy na zewnątrz; 

tlyplomaoi i w ogóle osoby zamknięte w so· 1 
bie - masze~11ją delikatnie, opisu.1ą1~ mały 

luk nogą w lewą stronę; rnelanchohcy tu­
dzież bezdu,szni poruszają się 111lokąc tiogi 
za sobą; demony wreszcie energii -- rvAf 
naprzód, uginając kolana. 

Teoria znakomitego myśliciela. wybit 1te· 

go uczonego i świetnego uczonego zdobyła 
z t. zw. pu11ktu moje uznanie. No, bo po­
wiedzcie sam·i, co za wspaniały kinez do po 
znania krewnych, znajomych, przyjaciół i 
najbliższych, o których się wl.a.foiwie tak 
malo wie. Każcie im zrobić parę kroków i 
od razu wszystl;,o ja,~ne: aha. chodzą tak i 
tak - znaczy tacy i owacy. Wiadomo, z 
kim ma się do czynienia. 

Sprawdzenie teorii przyniosło mi począt­
kowo znaczne zadowolenie. Stanąlern sobie 
np. w oknie i czekam na żonę. Idzie. K?oki 
male - powolne. Jakby mnie kto miodem 
posmarował, gdyż powolne, male kroki -
czystość, prostota obyczajó1c. Gdy jej o 
tym z radością zakomunikowałem, zap"laka­
la z za1Glopotania i wzru.szenia. 

- To cudown~! - oświadozyla! - Te­
raz nareszcie będę wiedziała, jak rnam eh o­
dzić. 

Do toynikóto potwierdzających teorię, do­
.zecllem również w różnych miejsoach pu­
blicznych, gdzie ludzie najbardziej nogami 
pracują: w ,,Mewie", „Rivoli", „Titinie" 

i t.d. I 
Gwałtowne dreptanie drobnymi krokami 

lub potdlóczenie nogami oo parkiecie dan­
cingu pozwolilo mi z łatwością określić 
prawdziwe usposobienie osób rozbawionych 
w okresie odbudowy tudzież zakładania 
zrębów: u ·mężczyzn - pesymizm i melan­
cholia, u kobiet - małostkowość. 
m11tt1r.1n1111n1111iilTil1!~11"111111r.~1~n1ffłllłl1fl'lll1nln111t11l!lfllll111111111~111!111!ł11m'11!1!1iml!!l'l I 
Dobry żart tynfa wart I' 

• • • 
Do jednego z naszych krytyków zgłasza 

się młody autor, prosząc o poparcie dla 
swej sztuki. 

- Nie, drogi panie, nie obiecuję panu 
poparcia.„ - mówi krytyk - · bo jeżeli · 
sztuka jest dobra, to obejdzie się bez pro­
tekcji. a jeżeli nic nie warta, to i tak ją na 
pewno wystawią„. 

"' * • 
U pewnej starszej artystki dramatycz­

nej, znanej z tego, że swoją mocno przy­
więdłą już urodę stara się podtrzymać 
wszelkiego rodzaju zabiegami kosmetycz­
nymi - odbywa się przyjęcie połączone z 
kolacją. 

Służąca wnosi półmisek kotletów cielę­
cych. 

Jeden z obecnych aktorów trąca sąsiada 
\V bok. 

- Nie jedz tych kotletów,„ nie jedz -
szepcze. 

- Dlaczego'! 
- Bo ona sobie ua noc okłada tą cielę-

ciną twarz, a po tym dopiero daje ją do 
kuchni!„. 

• * • 
Kierownicy opery w X usiłują zaprowa­

dzić surowszy niż dawniej rygor pracy, co 
nie wszystkim członkom zespołu się podo­
ba. · 

Przed kilku dniami jedna z koryfejek ba­
letu spóźniła się o kwadrans na próbę. Balet­
mistrz czyni jej z tego powodu wymówkę. 

- Ależ dyrektorze - woła obrażona ba­
letnica - ja tańczę od 25 lat w operze. 

- Przecież ja pani nie wyrzucam dlatego, 
ł:e pani tańczy od 25 lat, tylko, że pani nie 
tańczy od kwadransa. 

Q3zolomiony mkcesami w wyżej wymie­
nionym zakresie, zwróciłem baczniejszą 
tiwagę n.a chód przyjacielf- mego i mego 
domu. Patrząc mianowicie, jale zmierzal z 
kopyta po forsę do redakcji, przywitałem 
go we drzwiach okrzykiem: 

- Brawo, Kaziu! Demon energii jesteś! 
- Co takiego'! - zdziwił się przyjaciel. 

- Demon energii'! Dlaczego? 
- Z chodtł toynika. Kolana ci się uginają. 
Kazio popatrzył na mnie mętnym wzro­

kiem. 
- Kolana - rzekl - powiadasz, mi się 

uginają1 Masz rację. Ale i tobie też by się 
ugięly, żebyś tyle co ja wypił. 

Nif zm:i:ony tym pierwszym niepow1Jdz6-
ni.em nie chciałem dać mu s-ię wymigać od 
teorii naukowej. Zaczaiłem się pewnego ra· 
zu i przez dluższy czas szedłem za nim 
Piotr koics ką. 

Zebrawszy dostateczną ilość materi<.tlu in 
fm-macyjnego, podbiegle·m do Kazia, mó­
wiąc z uśmiechem triumfu: 

- No, bracie, teraz to s-ię nie wyprzesz. 
Obserwowałem cię dokladnie: dyplomata Je 
ste§ i w ogóle faoet skryty, zamknięty w 
sobie! · 

A ten znowu uderza. w zdumienie: 
- Co ty wygad.ujesz! - krzyknął,. 

Skąd dyplomata? te getry noszę~ 
- Nie, nie dlatego, :i:e getry, tylko dla­

tego, że idąc opisujesz stale maly luk no­
gą w lewą stronę! 

- Zgadza się - potwierdził - ak nic 
dziwnego, że opisuję luk, bo mam podarty 
pantofel.... 

Rzeczywiście, pantofel był podarty. A z 
tymi teoriami naukowymi to jest psiakość, 
tak, że nigdy wszystkich okoliczności ży­
ciowych przewidzieć nie potrafią. 

H'E SOLI" GLOS 

W perfumerii „Koko'• rozerrał 
mało dramat, historyczny sąd. 
Oskariała p. Buba. Dama. 
Oskarżonym był. - RZĄD. 

się dramat, 

Chodziło o clupstwo. O po~adkę Guerlalna. 
O takle różowe nic. 
Sprzedawczyni powiedziała, te niema, 
a Buba, że powinna być. 

I że 11koro niema, to granda, 
i łe . wj.edzlała, że będzie tak. 
l te wocóle skandal, 
żeby art. I-ej potrzeby było brak. 

Powiedzlaia jeszcze, te od mamusi 
dawno 11łynala Już, 
że „zobaczysz do tego dojść musi: 
będziesz miała g ..•• , nie róż". 

Sprzedawez;yni próbowała tłumaczyć: 
"Proszę pani, czy pani wie, 
że dewizy." że trzeba płacić ... 
ie Jest ciężko„. że trudno.„ że.„" 

Ale Buba niezrozumiała, 
tylko zaraz z buzią na Rząd, 
że do bani l że nie działa, 
te brak szminki, ło Rządu błąd. 

Ze Rząd radzi, radzi l radzi, 
ie wypełnia ,Jakiś tam plan", 
ale szminek to nie sprowadzi 
dla Bub. Dla polskich dam. 

No, I w końcu trzasnąwszy drzwiami 
I 115ta złożywszy w ciup, 
1>tJeciała na Rząd z żalami 
do Innych kretynek Bub. 

- Hallo, Dick - rzekł do Coopera pew­
nego razu sam dyrektor - co z tobą, chłop 
cze? Wszystkich więźniów jesteś gotów za­
razić melancholią. Czyż więzienie jest takie 
straszne? Dlaczego? 

- Straszne! - kiwnął t..wierdząco głową 
Dick. -Okropl'\e! Wstrętna, prowincjonal- . 
na ciupa! Byłem na wielu naszych filmach 
kryminalnych i muszę przyznać, że więzie­
nie pańskie nie jest ani trochę podobne do 
Sing-Sing czy innych zakładów wychowaw­
czych! Ani architektura ani wewnętrzny 
tryb życia! 

Nie zwracaiąc uwagi na to, że dyrektor 
poruszył się niespokojnie 'la fotelu Cocper 
ciągnął dalej z oburzeniem: 

- Gdzież te reklamowe rozrywki wię­
zień amerykańskich: teatr, kino, orkiestra, 
sport? Tfu! tfu! Głupiego radia pan nie 
ma82:, a przecież radio bawi, rozwesela, 
uczy, podnosi, poprawia! 

- No, tak, mój drogi - zaezął bąkać 
szef więzienia prowincjonalnego - ale ja, 
tego, nie mam pieniędzy w budżecie na ra­
dio„ .. 

- Pieni~dzy? Ambicji pan nie masz! Ra­
dio na raty można kupić. Ja sam znam pe­
wną firmę.„ .. 

Nazajutrz po tej rozmowie w całym wię­
zieniu zaskrzeczało radio, ale fakt ten nie 
wpłynął bynajmniej na rozweselenie Dicka. 

- Akustyka - rzekł swemu zwierzchni­
kowi - w tej budzie fatalna. Tu tr.zebaby 
takiego gmachu, jaki mają nasze centralne 
kryminały: dużego, jasnego. Był pan na 
filmie „Szary dom"? 

- Byłem - odparł strapiony dyrektor 
- budynek rzeczywiście piękny, ale ile ko-
sztuje ! 

- Nie powinno panu zależeć na koszta.eh 
- powiedział z wyrzutem Dick- a.le na tyr.q, 
by dorównać innym zakładom wychowaw­
czym! Ambicja! Rekord i reklama! 

Przeniesieni~ więzienia do nowego ob­
szernego, specjalnie wynajętego domu nie 
poprawiło Cooperowi humoru na czas dłuż­
szy. 

- Czego ty jeszcze chcesz! - spytał z 
niepokojem dyrektor - chyba w moich wa 
runkach zrobiłem wszystko„. 

- ·wszystko? - zaśmiał się gorzko Dick 
- a nasz zespół sportowy? Patałachy! Ja.k 
nie skaperujemy trochę graczy z Ohio, to 
przegramy najbliższy mecz. 

- Jakże możemy kaperować graczy, któ­
rzy przebywają na wolności ? 

- Trzeba ich kupie: Zapewnić paromie­
sięczny pobyt w więzieniu z wygodami. 

- Paromiesięczny pobyt? A pieniądze 
na ten cel?! 

- Furda pieniądze. Pomyśl pan, co za 
zaszczyt dla naszego zakładu, skoro najlep­
si gra«ze będą u nas siedzieli..„ 

Te i inne próby podniesienia poziomu 
w.arunków życia więziennego sprawiły, iż 
mebawem Cooper miał okazję pytać swego 
zwierzchnika: 

- Hallo, dyrektorze, co się z panem 
dzieje? Wszystkich więźniów gotów jest 
pan zarazić melancholią. Dlaczego pan taki 
przygnębiony i smutny? . 

- A bo, widzisz, dozorcy nie chcą pra-
cować: żądają pieniędzy, a ja muszę płacić . 

A poszło o głupstwo. O poma<lkę Guerlain11. raty za radiofonizację więzienia.„. 
O takie różowe nic. - Hm, hm - chrząknął Dick - nie na-
Sprzedawczynl powiedziała, że niema. j le..' ało brać na ra~y ! 
A Buba, że powinna być. - Przy tym c1 gracze z Ohio kosztują 
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WŁADYSŁAW SMÓLSKI - To źle! Nie trzeba było ich angażo-

NAGROBKI 

SZABROWNIKOWI 

Szabrował: odzież, złoto, srebro, porcelanę, 
Żywność, węgiel, maszyny, Unrrę, fortepiany. 
Dziś ro za grzeszny żywot gniecie grobu brzemię. 
Wierzcie, że gdyby nie był martwy, kradłby ziemię .•. 

GESZEFCIARZOWI 

Przechodniu! Uchyl głowę nad świeżą mogiłą, 
Jakich to się geszeftów w życiu nie robiło. 
Skończyło się. Dziś w grobie leży grzeszne ciało; 
Smierci mu się łapówką przekupić iife da.Io. 

WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 

NAGROBEK PIJAKA 

Zalewał robaka pijak w szynku tanim, 
w rroble teraz robaki mszczą się za to na nłm. 

wać! 
- Ponadto zarząd miejski zagroził. że o 

ile nie za~a~ę natychmiast zalegającego 
od trzech m1es1ęcy czynszu na wynajem 
gmachu więzienia, to nas w ciągu trzech 
dni stąd wyeksmitują! 

- Fatalnie! Nie powinien pan zalegać! 
- Najgorsze, że mam jutro egzekucję 

:n- krześle elektrycznym. Trzech murzynów, 
z których jeden znalazł fotografię białej 
kobiety. Jak ta egzekucja dojdzie do skut­
ku, skoro elektrownia wyłączyła światło za 
nieuregulowanie rachunku? 

W chwili, kiedy Cooper opuszczał więziP-­
nie, dyrektor został aresztowany za ni <'­
uzasadn~1 przekroczenie budżetu. 

- Będę siedział .w Sing-Sing - oświad­
czył ze smutkiem. 

- Sing-Sing - ucieszył się Dick Cooper 
- winszuję panu! Przekona się pan osobi-
ście, oo za ogromna różnica między central 
nym amerykańskim zakładem wychowaw­
czym a tą pańską prowincjonalną ciupą„. 



Udział kobiet w Seimie 
W wyniku wyborów do Sejmu Ustawo­

dc.wczego mandaty poselskie znalazły się 
w ręku 26 kobiet. Aby zrozumieć, jak wzro­
sła na.sza poselska repre-zentacja kobiet, 
trzeba sobie uprzytomnić, że w roku 1922 
zasiada/o w sejmie 9 posłanek. Ta ilość ko­
biet-posłów w ·okresie międzywojennym 
nieusta.nnie mal-a/a. Już w dwóch następ­
nych kadencjach .~ejmowych poslomi było 

tylko 7 kobiet. W sanacyjnym parlamencie 
i la zn:Jkoma ilość ulega dalszej redukcji. 

Jak pamiętamy - przed wojną udzial kobiet 
w życiu politycz.no-i;polec-z.nyrn by! :nnikomy. 
Odsuwano je oo wipływów na losy kr.a.Ju. Ko­
biety stanowiły po<lstawową masę pracującą 
w przemyśle, w :roilnictwie i wie-lu innych za­
wodach, a.le kierownicze stanowisika z reguły 
nie były im powierzane. Wa:rstwy rządzące dą­
żyły do tego, by wszyis&ie za.inteTesowania 
kobiet skO'Ilcentrować na iyciu rodzinnym i 
domowym. Dziś te stósunk.i uileg<ły krańcowej 
odmian.ie. Nie tyikq wzrosła kilka:krotnie re­
tptrezentacja kobiet we wład.zach ustawodaw­
czych, 11.le w kh rękach znalazły się również 
11tanowi6ka człrnnków rzą<lu. Obecnie dwie ko­
bie-ty piastują funkcje wiceministrów - tow. 
Kraisows.ka jest wicem1..'l-istrem oświaty, tow. 
Pr<'l.gierowa wdcemini6tirem Opieki Sipołec-mej. 

Kobiety posłanki bio.rą niexwykJe czyniny u­
dział we wmys1ildch praoach Sejmu ustawo­
dawczego. Najwięcej ikooi€'t-p06lam.ek pracuje 
,.. Komisji Zdrowia Olrarz. KomisJ1 Kultury i 
Sztuki. Licznie obsadrone Sll pne-z kobiety 1 
itlIM! komisje. Nie ulega najmn:ie~j wątpli· 

wośd, że w miarę, Jd.k wnastać będ?:ie uświoa.­
<fomienie 6!p0le=no-politycz:ne mae kobiecych, 
~e<ntacja kobiet w Sejmie ~ Rzędzie odpo­
wiednio WZ!l"Ośnie. 

R. S. W. "PRASA „ 
WYDZIAŁ TRANSPORTOWY 

Pogonowskiego 13, teL lł9-'73 

sprzedaje samochody: 

1. Ford - osoboWY na ehodz1e 
2. Opel-Adam - półciężarowy na cho­

dzie 
3. Opel-Adam - półclęłarowy na Cho­

dzie 
4. Peugeot - osobowy nie na chodzie 
5. Willis - osobowy nie na chodzie 
Wiadomość n Kler. Transportu. 

Nr 92 

Liczebność i znaczenie repre !entacji kobiet 
w Sejmie Jest o~pow ednikiem uświadomie­
nia społeczńo-pol.tycznego, rzesz kobiecych 
w kraju 

~ n.iewieśdej. Z tą ,~ową linią" nie tak łatwo' 

przyjdzie nam się pogodzić. Długie, do połowy 
łydki, <! nawet łydkę przyk.rywające S'!JÓdnke, 
spadzista linia ramion (dość wąskich), sHnie 
podk<reślone' biodra i biust, to ogól,ne wytycz· 
ne sylwetki. ,,modnie ull:i.ranej" kobiety. Dro­
biazgi toaletowe, które tegoroczna moda wio· 
senna nam nar:zu.oa, przypominają aikcesoria 
toaletowe z lat 1900-nych. Koipelus:z.e deikoro· 
wane są zwojami ikolorowych woalek, obuwie 
zaipinane na guziczki, małe, ma.n;ziczone toreb· 
ki, wysokie, wygięte ob<:aJSy, szituczne kwi<ity, 
p.acio:rlct, pr.zybuan·ie koronkowe do i;-uk,i.en itp. 
przenosz.ą n.a.6 w cz.asy naszych pr~ł>e!lc Nie 
wszystkie dziwactwa mody dylldowa:ne przez 
francuskich krawców mają szMIS& przyjęcia 
się w PO'lsce. Nie ulega jednatk wębpl!wości, 

ie trochę z t)'(:h „nowości" '!:Ostanie prre.z na· 
sze kobietv zasto60'Wa.ne, w nowych, wiosen­
nych stro }~eh. Ale tej ad0<ptacji przyświecać 
będ71ie umia.r. Na za.~qcr.o!lly>ch ~U'llritach poda. 

Wiosenna te9-01ocu:a moda Wlprowadza pew jemy nas.zym czy>telnlcz.koan w-wry dwóch 
ne nowe szczegóły rooil:rnkze do garderoby ko modny>ch 'k:OłSlti'l.lmów wiocsennych, spódnicy o­
biec~j i usiłuj.e nar7.ttclć lekką zmianę 6ylwetiki -raz bluz.ki. 
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M • • pac1enc1 I • I a 
Sanatorium dla dzieci gruźliczych 

W Kamiennej Górze na Dolnym Sląsiku zo- fitur i kakao. Dtieci, ik.tó.rym stan zdro'W'iia po­
stała wrganiwwana. przez ZUS WW'!owa lecz- zw.a.la na opuszczenie łóżek, maJI\ do d'Y",!)Olty­
nica dna najmłodsa:ych dzieci grużlicz}'(:h. W cji z.radiofoniZO'Waną świetlicę, b1bltotekę t du­
nowoczesnym gma<:hl\l sanatoryjnym, owczo· io za,bawelc. Dla chł~ów w wieku ezikoJnym 
nym dużym parkie<m przebywa na ik.1uracji 325 ZOll"gani:oowano w sanaitouium 7-0Cll!fl()WI\ sz!k:ołę 

chfotpców. Lecznica posiada oddział lec.oon.ia powszechn14- Lekoeje odbywa•Jit 11ię bitdż w sa· 
gruźlicy 9J"'K20ło:wej Oll"<'lrL grnźlicy kostno- lach mólnych, bądź terż w &a.lach &2lp.11lll!ny>c.h. 
6ta•wowej. P.r7lebywaj4 tutaj d:i:ieci od ldlku- Uczą się dz:i~ki temu I łe dzieci, Móre choro­
nasitomiesięcmych niemowląt do ccmiów wyi lba przykula d~ łóżek. W lecie s-z.kołę prz:en09i 
&-zych kl.at!i 612Jkól powszechnych. się ina świed:e powietrze do pa,rkn l'llb na 6'0-l!la­

Mali pa.<:jenci :przybywają do sanat<n:J.um z rium. Uczniowie O'łmryml\lją tu be7.ipłatn.ie przy­
całej PoJski. 70 procent &p<>śród nich - to boq i "Pbidr~ikl &Z!kodne. „ 
dzieci robotnicze. W eana.torlum kamiennogór· Wynft:i leaerua IW\ szybkie, ~Ollll. pny­
skim z.robio:no -~tko, eiby im uipewn.ić jak bywa na wadu- Zimll chł<Ypey rrorowst koozy­
n.ajlept;ze warunki lecr-enl"' i wyiywieniia.. Dzi.e st.a.li ze spoo1:6w zimowydt &aniee:Zek i nart. 
cl otrzymujl\ pięciokaotne posiłlki dzienne. Po- :Mali pacjenci z sanarorlum ..,,. Ka,miennej Gó· 
sHlU te fill ba.rdzo moa:maicone ,nie brat'k cizie- ne pod opiek'!\ wychowaiwczyń i peu;oneLu le­
danri mleka, <YWoców, surówe'k, miodu, kO<ll- karskie-go szybko povJ<racają do zdrowia. 

Liga Kobiet czuwa 
nad zdrowiem Matki i Dziecka 
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J~ym :z zagadnień, na które Liga Kolbiet 
zwraca dużą uwagę, to sprawa uświudornienia 
ikolbiet o po·troobte stałej opieki i ko.ut.roli 1-e· 
lkd!TS!kie'j n.ad matką i dz.i.eckiem. TKA I YN Aby uprzystępnić kobietom możność koay­
stania z ber&płaitne90 po.radniciwa, Liga Ko'biet 

Majka Parasz/dewa 
matka Georgi Dimitrowa 

. pm;y61llpi1a w w.ielu punktach kraju do ur.i-
chustce na głowie, bez przerwy wpatrująca I Obecnie, w wolnej Bułgarii, kobieta jest 
się to w oskarżonego, to w sędziów? Czy w pełni równouprawnionym członkiem spo- chornienia specjalnych iprzychodni lekarskk:h. 
to matka któregoś z oskarżonych, która łeczeństwa. Ma pełne prawa wyborcze, w W Bydgoszc-iy powstała przychodnia denty· 
przyszła prosić o łaskę dla swego dziecka? parlamencie zasiada 16 kobiet, coraz więk styczna. Zarząd LK w Tomn.iu uruchornil pn:y• 
- Tak, to matka wielkiego bojownika Ge- sza jest liczba kobiet - wójtów, sędziów, chodnię, w której le:ka,rze specjaliści u<lzielaJl\ 
orgi Dymitrowa, przybyła niedawno z Buł inspektorów pracy, naczelników wydziałów 'J)Orad z u.k..resu chorób wewnętrrznych, t!k61r· 
garii. Ale nie po to, by prosić o łaskę, przy w ministerstwach. W Narodowym Związku nych i dzi€Cięcych. Podobnego typu pora.dnie 
była tutaj. Przybyła, by walczyć o żvcie Kobiet Bułgarskich zrzeszonych jest 300 leko.JJSkie zostały uruchomione pnez LK w Gli­
syna, podobno jak on sam walczy o swoje tysięcy Bułgarek, kobiet wiejskich i miej· wica.(:h, Krakowie i Sandomierzu. 
życie i o sprawę wolności ludów. Matka skich. Na czele tej organizacji stoi po~~l .PrzychoÓrnie łeka.rskie T,K cieszą się wielki\ 
Dymitrowa jest przyzwyczajona do walki. do parlamentu Tsoła Dragojczewa, wie- f·rekwencją. Na tea-enie samego woj. śJll'Sk<>­
Miała ośmioro dzieci, kochała je, a ginęły loletni więzień reakcji bułgarskiej i obozu d<tbtowskiego korzystało w n:ch z pomocy le­
po kolei w walce rewolucyjnej. A bynaj- koncentracyjnego z okresu ostatniej wojny, kar.ski-ej poJlad 26 tysięcy osób. Wiele uwagi 
mniej ich od walki nie odciągała, przeciwnie, 2-krotnie skazana zaocznie na karę śmier- poświęca Liga Kobiet szerzeniu w środowisku 
ponagała często. Przed wyjazdem do Lip- ci, której jednak udało się jej wymknąć. kobiecym wiedzy 0 higieni-e, pit:!ęgnacji nie· 
ska Majka Paraszkiewa - tak bowiem na· Kobiety bułgarskie i cały naród bułgar- mowlęcia, 0 dietetyce. w całym kraju prz.e. 
zywają popularnie w Bułgarii matkę pre- ski otaczają wielką czcią Radę Teodorową, 
miera Dymitrowa - była w Paryżu, prze- Stellę Błagojewą, Wierę Złatarewą, Cwieta- prowadzane są kursy 1 o<lczyty, które popuaa­
mawiała na wielkim wiecu, urządzonym nę Kirową, · Katię Abram.ową - przewod- ryzują te tak waż.Ile zagadnienia. Brak wyikwa· 
przez antyfaszystów francuskich, domaga- niczki bułgarskiego ruchu kobiecego. Wiel- Lifikowan)'(:h sil pielęgnio.rskich jest sła1bą sllro 
jących się uwolnienia wielkiego bojownika ką czcią i miłością otaczają obecnie Bułgar- ną no.sz.ego lecznictwa. Liga Kobiet prowadzi 
sprawY robotniczej_ Przemawiała, słuchał ki swój nowy ustrój demokratyczny, który półroczne kursy pie!Qgniarskie na Dolnym 
jej słów wielotysięczny tłum, słuchał wiel dał wolność każdemu człowiekowi pracy S!ąsku. D-0 tej po,ry przeszkolono przeszło 100 
ki pisarz i humanista Romain Rolland, słu- i który uczynił kobietę bułgarską człowie kolbiet do tego zawodu. 
chał wódz proletariatu francuskiego Mar- kiem wolnym. I Dziś kobiety te na.bytą na b rsach Ligo· 
cel Cachin. Słuchali i nie dziwili się ogrom P. wych wi-edzą .;luźą !<ipołecz0ń s twu. 
nej sile. z jaką syn jej ciska oskarżenia pod 
adresem faszystowskiej kliki Hitlera. Ił' "rainle czulei ,,opield" łJSll 

Jak • zyJq • Turcz • 
Wyrok zapadł. Wyrok - jak wiadomo 

uniewinniający. Młody faszyzm niemiecki 
był jeszcze za słaby, by wbrew bojowej po­
stawie całego świata dokonać mordu na 
Dymitrowie. 

Lipsk. Rok 1933. Na sali sądowej ma Razem z synem Majka wyjeżdża do 
rozegrać się finał ponurej prowokacji Hi- Z.S.R.R. Odwiedza Krym i Kaukaz, rozma­
tlera i Goeringa. Podpalili gmach Reichsta wia serdecznie z matką Stalina, przygląda 
gu, by wykorzystać wzniecony własnymi się życiu w kraju socjalizmu. Proponują 
rękoma pożar przeciwko rewolucyjnemu jej zostać na stałe, ale odma'l.ria. Wraca do 
ruchowi robotniczemu Niemiec. Na ławie kraju, do umęczonej Bułgarii, by opowie· 
oskarżonych po(;sdzili wśród innych oskar dzieć chłopm:n i robotnikom o tym, jak 
żonych również Georgi Dymitrowa. A I?Y- żyją ludzie w krainie równych, o tym jak 
mitrow się broni. Wygłasza przemówienia, z,--:ązek Radziecki przetwarza w życie ide­
demaskuje prawdziwych podpala,cz~ Reich- ały, o które walczyły i za które ginęły jej 
stagu - przyszłych podpalaczy sW1ata, od- dzieci i dzieci tysięcy ir.nych matek bułgar­
słania kulisy wielkiej prowokacji. I skich. Ludzie słuchają jej chętnie. Wierzą 

Turcja - to kraj, objęty „doktryn1 
Trumana", kraj korzystający z „dobro­
dziejstw" szczodrych wujaszków z Ame~y­
ki, którzy dali już Turcji 100 milionów do­
larów gotówką„.. na cele wojenne, kt'.lrzv 
nrzysyłają jej samoloty, łodzie po?~odne 
i inny sprzęt wojenny. Ale ludnosc tego 
kraju nie odczuwa w najmniejszym stop­
niu· błogosławionych skutków tych „da· 
rów" amerykańskich_ 

no'f~rod~ów_ Wśród. robotnic przemysłu 
~łokien?1c:zego .nagm1_n111e szerzy się gruź. 
hca, d~ae~1ątk~Jąca ich szeregi. W liście 
robotmc .1edneJ z fabryk stambulskich czy­
tamy:. „60 proc~i:it robotnic na::zej fabryki 
choruJe na gruzhcę. Nasz dzie11 pracy trwa 
od 12 do 14 godzm. 16-letuie c1ziewczętri 
po 2 lat'.3-ch pracy u nas wyr;·Iądają jak 
·;tarusz~1 ... Nasze _płace są śmiesznie niskie, 
~en:r zas wzrast_aJą. w _zawrorn.ym bmpie. 
Zycie nasze staJ.e się me do zmesienia". 

Ale l<:l0ż t o jest ta kobieta. która. siedzi j z j i wiedzą co czynić, by osiągnąć wolność 
"" pier wszym rzęd:lie, staruszka w czarnej we własnym kraju. 

Oto kilka faktów z życia kobiet t..n-e­
ckich, ciemiężonych i-'wyzyskiwanych przez 
czynniki cieszące się opieką USA: . 

Jak donosi gazeta „Watan" ukazuJąca 
się w Stambule, - z powodu braku pomr 
cy lekarskiej we wsiach tureckich umiera 
przy połogu 10 procent kobiet i 60 procent 

, 9-azety t?,reck~e przynoszą też wiadomo­
sci o tym, 1z tysiące chłopek, robotnic. stu­
dentek rzucono do więzienia za udział w 
ruchu demokratycznym, za pracę w związ­
kach zawodowych i organizacjach S.Połecz­
nych. 



Str. _ 
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I. 
Vv Mo1skwie isl1vir je mu.zc11m Gork.i·ego -

wielki zhió.r e'..;spona tów, ilustrując}"Ch życie 
pis.arza. Nad ksi ążkami wiszą tam na ści.anoaclJ. 
folf.o·gr.afie m iast i ludzi. Laseczka oprowadza­
jącego po sailach muzeum lączy lotnymi ru­
chami literaturę i życie, stawiając illliędzy llli­
mi niewidzialne znak: równania. Do każdej po­
staci utwo.rów ar tysty.:znych GorJdeg1:> motna 
łatwo znależć komentarz z jego biografii 
Zr·esztą Go:rkij na;pisa'ł ·tn:y powJeści autobi.o­
graf.kzne, zachowując w nich ścisłość dat i 
sz czE.gółów swerro dzieciństwa i młodości. Są 
to: „Dzi.eciństwo" (1913), „Między ludźmi" 
(1916) i „Moje uniwersytety" (1917). 

Literatura TO>Syjska zna kiJik:.a utworów auto­
biog.ra.Jic:miyclJ. ipośWiięcony.ch latom dziecię­
cym. Do takich powieści zalicz.a się „Kroilliik.a 
famil ijna" S. T. A'ksakQwa (1852-58). „D!lie­
ciństwo, wiei.1<: chłoiPię<:y .i młodość" Lwa Toł­
stoja (1852-57), „Dtiociństwo Tiomy" M. Ga­
riua (1892), ,,Step" A. Czech.owa (1888), „Dzie­
ci1'tslwo Mikity" A. N. Tołsitoja (1920). Do nich 
wszystkich można zaisfosować jako m0otto sł<J­
wa L. Toh>toja „Szczęśliwe, szczęśliwe, nie­
powrotne lata dziecięce„.". Istotnie odtwamz:ają 
one życie sz,lachty rnsyj&kiej wieku XIX, śro­
dow1sko klasy panującej, gdzie drzi-ecloo uto­
czone. troskliwą opieką było odgro.dzone ord 
ujemnych wipływów l!"Zeczywistości. Dz.ieciń-
6two Gorkiego, dzieck a proletariatu było pa­
smem ponurych w1rażeń, o Jdórych on eam 
pow:edzial: „PrzylPomi:nając sobie te przyitła­
czające ciężarem ołowiu cbrzytdliwości dzik~e­
go życia rosy jskie.go, zadaję 6obie clJ.wila.mi 
pyttlnie: czy warto o tym mówić? I z ponow­
nym prze...1<:onaniem odpowiadam 60bie: wa~to, 
bo jest to zakorzeniona podła prawda, która 
n,e zdechła jeszcze po dtZi·eń dziis-ierjszy, Jeo;t 
to ta prawda, którą trzeba poz.nać po bol'Zegi, 
dby z kor zeniem wyrwać ją z ipannięoi, 'Z du­
s zy czlowieika, z ca ł ego naszego fyaia, cięż­
ki ego i han iebnego". 

c ztuki prolet 
rozpaczliwe gesty, krzyczą!: „Palr.z, paitrz!„." dnie" o!k.la6kiwano w wielu stoli<cach Europy. f tykę Go rkiego można siprowadzić ją do dwóch 

„Przeżycia te - pisoał Gorkij - zranilv mnie Ro;;yj&kia Akademia Nauk mianowała swoim ipostula tów: „realizmu socjalistycznego" i ,,.hu­
swo11n okrucieńs twem i brudem budząc . 1 s.tręt honorowym członkiem tego, kLo uk-01't<:zył za- man izmu socjalistvcznego". W istocie rzeca:y 
i smutek". Ale zasób moralnej siły eh.ronił so .ledwie elementarną sz.\:ołę parafi.alną. Kiedy są to tylko dwie odmiany jednego pojęcia, za.­
przed upodobnien iem do ogółu. Ze szkoły oli_ru przed tym w 1901 roku zwolni.ony z twierdzy w;:utego w twierdzeniu bohatera „Na dnie", 
deństwa wyniósł wsady nowego, czynnego Go.rkij udał si ę na ku.rację 111a Krym, w mia Satina : 
humanizmu, któremu na.da późnie j :ria!lwę hu- stach, przez które przej.eż<lżał, urządzano na - Człowiek to brzmi dumnie. 
mauizmu społecznego. „Bylem żle przystoso- j.ego czesc owacje, iprzybie~aj ące cechy de- Słowa te padają „na dnie" przedirewolucyj· 
wany do <lier!JJliwości - pisał w jednej z po- monstracji politycznej. Dla młod7.ieży st.ał się neqo świ ata , gdzie z brudnych łachman-ów do· 
wieści autobiograficznych. - Nic nie zohydza „zwias·tunem", „he.r.ol<lein" b=z.y, ponieważ chodzą nas j ęki ·-ierpienia fizycznego i moraJ· 
1ak czolov.'ieka, jak c'.er:pliwość, pokora wobec głosił i wyprzedzał rewo0lucję. Ale dopiero po nego. A jednak :napawa je dumna wi.a:ra w no­
prremocy zewnętrznych warunków". Podług pil'Zew.rocie 1918 .roiku ostart-eamie wyklarowala wego c-Mow'.eka, powołanego do otbaJlenia tego 
określenia malarza Żichariowa, . Gorkij „stal 5.ię i nabrała właściwego znacz.enia twórczość świata, po<lzieloneogo na ekS1plo.a,t'ltorów i '-nie­
obrócony do WS.Z)llSt:kiego nie bok.i.em, tylko Go•nkiego, pisarza światowej mia;ry, który wolni.ków. 
twarzą". Ta czyilllla postawa zadecydowała o stworzył własną es•tetykę, otworzył 111owy r·oz- Miano człow:eka w u;;tach glosicieLa huma­
jego losach. Gorkij kończy 6Wo'je terminy u- dzfad w dzj.ejach literatUJry ipowszochnej. Bo- n.~znm XIX wieku by:najmniej nie brzmi.all-O 
cieczką od upokarzającej roli niewoUnik.a eks- wiem był nie tylko wielkim a:rtystą, twórcą d'l!mwioe. Broniony przez :niego człowiek był ib.ier 
ploa•tac}i. Po wypróoowanm wielu zia.wodów .nowych waJI!l:ości Merackich. Mistrzostwo i a1- ną ofia:rą nielitościwego UJStJroju triumfującej 
z&kosztował wolnego życia włóczęgi. Pirzesz,edł R tyz·m pisa=a budował na zasatlach własnej te- bmżuazji. Były to rzesze „poniżonych i skirzyw 
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dzonych". Natchniona pr.zerz humanistów sztu­
ka realistyczna XIX wielm postaw.iła za cel 
zdemaskowanie kapitalistycznego społeczeń­
stwa. Realizm ten .naibieral mocy i barw kryty· 
kując i .gromiąc, główną siłą jego była negacja 
istniejącegQ pOiządku. Stwierdzając tie zasad­
nicze cechy realizmu łmrżuazyjnego, Goddj 
naawal go ;realizmem „krytycznym". Saom za5 
wystąpił Ja.ko gł.osie.ie! humanizmu jednos.tkJ 
o budzące·Y się świa.domości, któ!l'a z pozycyj 
biernych iprzechodzi do Q•twartej wailki w imię 
powstania nowego społecz.eństwa bewasowe­
go. Stąd Jld!lwa humanizmu socjalistycznego, 
przejawiającego s.ię w literaturze jako :reali::zlm 
rocjali61tyczny. 

Rea1izm społeczny nie po.pro2leS!aje na kny· 
tyce i zdsmas1kowaniu ujemnych stron ,życia. 
Opiewa heroizm walki 1 pracy, głoisi ideały, 
wysunięte pr.zez rnwolucję proleta:r.iadcą. W 
tym celu korzysta z metod romantycznych, 
:którymi pogaT<l!lił realizm buriua'Zyjny. 

Łącząc pierwia.s tki irewoluc ii, humanizmu, re 
a'1i7Jmu i romantY'zmu Gor>ki j E>tw'Ornył itOWI\ 
s?Jtultę socjallis-tycz.ną. 

Pisał w airtyku1le „O rewąluc}i i innym": 
„Czy nie należy poszukać możliwości złącze­
nia iealizmu z rc.manty.zmero, twor.ząc coś ~ 
w-ego, co rnrnożl·iwi ipo.kaza:n.ie rz.ec.zywisitośo\ 
heroicznej w barwach j&&k·rawszych i w qod· 
nym jej wzniosłym tonie?" I w TOzprawie 
„O dzielno·ści": - „Romal!ltyzm rewolucyjny 
je>Slt w istocie .nzec.zy pseudonimem realizmu 
socjalistycznego, ~ola którego sprowadw. się 
nie tylk'O do krytycznego odtwarzania prze­
sz,łości, lecz 'Przede wszysil"i<im przyczynia się 
do ut·rwalenia w teraźniejszości lego, co osią.g-
Jiięte .z.ostało drogą rewo•lucji, jaik równieiZ do 

wzdłuż Wołgi do Ca.rycyna (olbecnJie Stali.n- onii nowej s?JtuOiiii rewo!'l!Jcyj.nej. Sziruiki nowe-j naświetlenia W!lniosłyoh celów iprzyszfości iso­
grad) p!C.lez za.głębie Donieckie, Ukrainę, Besa- k.1asy, ootóTa weszilia do hlstori;i sku1lk<iem gigun- cja11.islycmej". 

·ralbię wy.br.z·eieim Czamego Morzia. ali: na Kiau- tycznego czymu iN'WlCl'lucji l'OE<y~kiej. Idea a'ea.Ji= socjalistyczneg.o, jaik ws.zys<\· 
ka-z. Tu, w TyfJisie, wy'C!rukowa:ł pieI'WS'Zle n. kie wiel:kie idee, &wiła w atmosltene swojej 

Słowa te Gorki.i p isał w ·roku 1913, pITLed 
pierwszą w9 jną imp eri·alistyczną, !Przeprowa­
dzaj ąc przegląd c iemnoty i okropności wywo­
ła1nych rnieszan i uą pozo>Stałości feodalizmu 'Z 

po tworno:kiami ustroju burż11a;Zyjnego, którą 
to b yło życie Rosji przedrewolucyjne1j. Przy­
kładów zac:rnrpnął z własnego doświadczenia, 
'któr ego 1.iu nic brakło, poniew.aii: <;>d ipierw­
szych wrażeń dziecięcych „sze.dł bo5ym se;r­
cem 'PO drob ia zgowej złości ti obrzydliwo­
ści ach, niby po OoS brzach gwoźdrzi i szkła tłu­
czonego". Przypominając sob.ie te czasy i 
wzdryrrając si ę w boles nej odrazie dzjwił się, 
że nie zwa.r'.owa ł, że n Lkogo nie zalbił. Dom 
dziadka, w Mórym dus.il się do łat dzie'Sli.ęciu, 
byl pełen „oddechu nienawiści, ciepłej mgły 
wrogości wszys tk ich iprz.eciw wS1ZySltlkiim". TIU 
E<labo ść, cier.pienia, nieszczęście wywoływały 
jedynie szyde·rstwa i złoś.Uwą ;radość. Bicie, 
bój•ki. obmowy, psoty bezmyślne i _okrutne, 
poniżeni a, mo rderstwa i złodzieijstwa były isto 
tą tego zdziczałego kalekiego ipoirządku atmo­
siferą, którą o·ddychała rodz;ina drobnego mieisz 
czaaiina . Na tym niesamowitym 'ltle jedynie 
olbraz ba bk i Gorki€ '.JO stanowi dodatnie zja­
wisk o. Dzięki 11iej chlo piec zachowa.i wiairę 
w p rawdę d cprawi e dliwość. 

swoje opowiadal!Jie „Makar Cm.dra". Noiwela Przemawia~ąc na wi.ecu ..,, dzień ipo.gJ:Ze'bu eipoki. Będąc cząstką ep0<ki rew01lucyj:nej. 
ukazała się w dziem.nuilm „Kaukaz" z 24 wir.ze- Go:rikiego, Mołotow po.równał straitę, którą po· zwciastunem i piewcą, GOO"k.ij pochwycił je·j dą· 
śnia 1892 troku po1d:pi.sana pseudoll1ilmem Maik- ni9sła rewolucja p:rołetairiack'il. w 06ob.ie pisa- tenia i nadał im ikszta:l!t i imię. 

Po tej s zk ole rn·d.7.Jnnej mając dziesięć lat 
;ma lazł się chłopiec „między ludźmi", beZJbron­
ny w pełnym nieobezpiecrz·eństwa, wro.gJ:m oto­
czeniu. „Wilcze życie" - tak olkreśla GQl!k:.ij 
zasadnkzą cechę tego świata. Charakterystyiki 
dzia·łających w nim ludzi - po·s.tacie powieści 
Gork iego mają w sobie rysy :zw.ierzęce, lub 
no z<> <' e{'hy n ież ywych przedmio·tów. Oto kil­
k a przykla rlów: ,,"\l\Tujowie nagle zerwaJl.i się 
na na gi i przechylają{' się przez stół zaczęli 
wyć i ryczeć 'na dz iadka, ponuro szczerząc zę· 
by i wst rząsając siq jak psy, a 'dziadek S<tuka­
j ąoe łyżk ą o s lól. zaczerwienił się cały i 
dź 11 ięcznie zar;ągnąt kogutkiem„.", „Twarz.e 
lud:z! , za da r v~ 1b gór y, przyipomi na,ły nie umy­
te tri /erze oo n.biedzie" , „Twarz dziadka zmarrsz 
c;zyła się . -zb iegła do nosa. staiąc się dziwnie 
pod obna dn siekiery" , „Twarz Piotra była u­
tk ana j ak si to z n eniutkkh włókienek skóry", 
„Oczy miała przy szyte do twarzy niewłdzial­
nym' ni-teczk ami" itd. 

Przytoczo ne tu la p idarne i trafne o.kreślenia 
s tano wią plastyczn y komentarz do dziejów 
drobnego ra ie•szczalislwa , k.ronikanem którego 
hyl ponick'j d Gopkij- Pozndł go dobrze „na 
własnej skór.ze" - od dyscy,pliny· sadyffiy­
dzia.dka poprzez o;zt11Tchańce i chłosty różnych 
wyzys·kiwaczy, na których pracował w w ieku 
chło piącym jako teTmina tor w skle:piE! obuwia, 
w p ra·cowni kreślarza (który sc11lost·al chłopca 
łuczywem w tak oik.rutny sposób, że zaibrano 
go do szpitala), u piek drza, w kuchni s•tatku 
kursującego wz dłuż W.a lgi. Na tym st.a-liku 
wśró d zmywaczy był jeden wzbudzający li­
to ś ć zahukanv robotn ik. w ysta wiony n a po­
śmiewisko s·1;1•ej6zego ogółu . Pewnego dnia 
wypuścił skutkiem n iezaradności trzy 1mry z 
kojca zaczął płakać z roz,paczy. Wówc;zas pa· -
sażerowie i cała załoga zaczi;:li się z niego na­
igrJ"'\'"C.Ć tak , że ;porwał nóż kuchenny z zamia­
rl'ltll popeln'enia srmoibójstwa . Otaczający ku­
charzyka tłum ze śmiechem pabrzył na jego 

sym GQ·rJcij. Po trzech .latach nazwisko ro stało rza, do str.a.ty, jaką iponi~ ~ osobie swego Oddziaływani.e twórCZ<lści Gorkiego nie sil!:oń 
się .z.nane w ,całej Rosji. twó-rcy - Leiniin.a. ,1Po śmi.eroi Lenim.a - w- c:zyło s0ię z jego śmiercią: Zalmeślone w niej 

Gdy ipO uka;zaniu się w druiku okaJoec:ronaj wiedzi·ał - śmie~ć Go11.1kiego joem na.jcięcż.sz.ą w ogólnych zarysach iiagadnienia iprz.echodzą 
iprze:z cenzurę pow:iesc.i „Ma1ka" w 190'i' :roiku s1TiaJtą dd.a naszego ikiraju i dla ludzikoś<l". Tym 'Próbę w literait·u.rze radzieckiej. Je<lnoczeenic 
iprzeciwko auto!l'.owi wszczęto proces, peters- samym słusznie '!01Stafo podkreślone dziejowe na tle powojennego kryzysu 5ztuk.i na zacho­
burs:~i sąd okręgowy ogłosił w dzienniik.a.ch znaczen*e tp.rzeWl!'otów dokonoanycli pniez te dz.ie Eu~opy słowo Go.rkiego pozos•ta.je jedy­
li1S·t gończy, poszukując „ma.j<>tra ()e,chv mala- dwie wi-elkie i1I1d.yw.idu.a11no.ści w d·ziedzi.nach nym rzeczowym, aktywnym i optymi<S-tycznym 
irzy z NiQ;11ieg.o Norw·og.rodu, Aleksego Ma.ksi- -poJi1yki i lioter<JJliuiry. Jeden był więCej polity- słowem skierowanym w przysrziłość. Czas ni~ 
anowicza Pies-zkowa". Wtedy wła5ni.e ów „maj- ikti.em, drugi wi~ej ;pisarz-em, ale dllieła ich ży-1 tylko nie s.tłumH głosu, lecz l!l<a<laJ działct na 
ster cechu malair.zy" Z'bil:irżał <Się do wyżYIJl. swo- cia 112upełniaj!ą się, otwJeraijoą.c nieog,ramic:zolll.e kotrz.yść estetyki rewoJucyjnej. O~alelktyka po­
jej populall'Jloścoi. Narzw.i&ko Gorkiego 61tało się ·uwcliwości pr,z,.yEIZJłym twó;r.czyim pckoJ.enfom. ZJO<staij.e po jej stronie. 
symbo1lem wieillkiej sztuilci rewoJucyjnej. „Na St:reszoa!jąc i tym samym UtPrOSllC'lla:jąc este- L. G. 
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Pieśń o Zwiastunie burzy 
Nad równiną morza siwą wicher zgania 

ciemne chmury. Między morzem i chmu· 
rruru dumnie płynie Zwiastun burzy, niby 
czarna błyskawica, 

To muskając skrzydłem fale, to ku chmu 
rom strzałą mknący, krz.yczy głośno -
chmury słyszą radość w śmiałym krzyku 
ptaka. W krzyku - burzy pożądanie! Gnie 
wu moc, płomienie żądzy i zwycięstwa pe­
wność słys'lą chmury w krzyku Albatrosa. 

Jęczą mewy czując burzę - i miatają 
się i jęczą, na d11ie mot'za pragną uk_'Wć 
trwogę przerJ gro~ącą buną. 

Lamentują także nurki .- niędostępne 
jest ćµa nurków upojenie walką życi'll: zbyt 
je trwoży huk piorunów. 

Głupi pingwin h<>jailiwie tłuste ciało 
w skałaeh kryje. Tylko dumny Zwiastun 
burzy pły•nie śmiało i swobodnie ponad 
morzem w piana-0h siwyni ! 

P()nad mo:r.iem cora.z niżej smtą wciąż cie 
mniejsze chmury i śpiewają, rwą się fale 
w górę gu:motom na spotkanie. 

Grzmot grzechoce. W pia.nach gniewu ję· 
czą fale z wiatrem w sporze. 

Oto wicher obejmuje stado fal w obję-

Słowiańska kronika kulturalna 
Ministe~stwo Oświaty w ZSRR podało do 

wiadomości, że ·wydało nowy plan podręczni­
ków dl a un iwecs ,-te tów i i111sly0tutów. Jednocze 
śnie podano do wiadomości, że od p·oczątku 
br wys?. ło w ZSRR 40 nowych podrGczników 
o łącznyro nakła dzie 7 mil. 800 tys. C::yfra ta 
z.nacznie przewyższa nakłl.,dy przedwojenne. 

~ .ie- * 
Ra<kieckie Państwowe Wy daWlllictwó Lit•era­

lu.ry P!n":ne j przygotowuje rlo druku szeor·eg 
dzieQ p~a.ray 'llikJra~ński~h w . pmeikład~ie M 

język rosyjski. Oddany zo&ba:ł do druiku wiel­
kł ~b'iór „Poe!lji Raidz.iecki-eij UJ<.r.aiiilly". W ro­
ku bi,eżącym zostamie ukońcwne wydan.ie u­
tworów zebra:nych największego uk0raińsikie,go 
poety, Ta.rasa Sz.ewczenki. Druumją się rów­
nierż utw-0ry -zeb.ra.ne po.ety Iwana Fra.niko. W 
naJtładzi·e potnaid 20 ty\'l. egzem.pJa.uy wyijdzie 
wkrótce zbiór „Ukraińskich Baj€X Ludowych". 
Najlepsze nowe'le i opowiadani.a p.isarr-za M. 
Kociubińskiego w·ydatne rzo1>ta.ną w jed111;rm to­
mie. 

cia mocnt i z rwLmachem w dzikiej_ złości 
rzuca je na skał urwiska, rozbijając w pył 
i krople S'LDlaragdowe ich ogromy. 

Zwiastun burzy z krzykiem płynie, ni· 
by czama błyskawica, chmury pruje niby 
strzała, pianę fali zgarnia skrzydłem. 

Oto niesie się jak demon - dumny, 
czarny demon burzy - i zaśmiewa się, i 
szlocha ... To z chmwr ciemnych się zaśmie· 
wa, to Z radości tylko S7.locha! 

W gniewie gromu - czujny demon -
słysz.v dawno już :muzenie, wie na pewno, 
7.e nie skry:lą chmury słońca - nie, nie 
skryją! 

Wicher wyje„. Grzmot grzechoce„. 
Granatowym ogniem płoną stada chmur 

nad głębią morza. Morze łowi błyskawice 
i w odmętach swoich gasi. A odbicia stuiał 
- błyskawic jak ogniste żmije pełzną, w 
mo.rze pełzną i znikają. 

- Burza! Rychło zagrzmi burza. 
To zuchwaiy Zwiastun burzy dumnie 

płynie wśród błyskawic nad wyjącym gni~ 
wnie morzem to zwycięstwa prorok k:rzy· 
czy: 

- Niechaj mocniej zagrzmi b~. 
B.neł. Wanda ~a. 
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Bizonia narzędziem wojennych podź:egaczy 

Gen. Clay zwraca · J.G. Farben hitlerowskim właścicielom 
Ogólny spis ludności 

Falski w 195-0 r. 
Ogólny spis ludności ,.,. całym krnJu miał 

nastą,pić zimą roku bieżącego. Je<ioo.kże w 
skali międzynaTodowej postanowiono zorgani. 
TOwać powszechne spisy lutlności w roku 
!950, Polska przyłączyła się d-0 postanowień 
międzynarodowych, a wobec t~o i u nas w 
roku rnso odbędl\ się spisy ludności w całym 
kr<iju. 

Amerykańscy mil'.arderzy forsują odbudo'!ę niem:eckiego potencjału 
projektów odnośnie odnowienia pełnego „lwn- Johns-Mainville, ik:tóry odważył się z-asugero· 
taktu handlowego' z wszystkimi fa;brykami wać gen. Clay'-owi, by niemiecki potencj~I 
niemieckimi, takimi jak: I. G. F.airben i fabxy· wojenny pozostawiono w nienaruszonym sta­
kami Opla. Sugerowali oni, że w tym wypad· nie, a dawnym wła.Sdcielom niemieckich pr.zed 
ku Zachodnie Niemcy staną na nogi w szyb· J6ięblorstw p.rzemY'Słowvch '!)rzywrócono lich OFIARY 
kim cza5ie. prawa. Nieważne t>owiem jest, czy byli oni Koło PPR przy składnicy Jedvi•a'bno-Ga1.!m 

Specja!.nie poipierał ten projekt czo-Iowy czło 'PrZre5'lępcami woj-elVlymi, czy też hit·lerowca- teryjnej Nr 1 wpłaca zl. tysiąc: sto dziesięi} 
nek NAM't1 Lewis Brown, przedsiębiorstwa mi, „dopóki dobrze potrafią .ro-bić inte•resy". na rzecz Demokratyci:nej Grecji. 
1umt1mu1111c11:1'i 1u1:111~n111 1 11 1 1111111:11: 1 1111: 1 111 11111 1 1111111i1111 11M111:11: 11111•111111mumH1r1~11 :1111 111:11111nm:;11111:m:11111m111111111·11111:1111m:11:11:1n1111.1n1·1: 1:111:1mijl'!lr.t"•n1 111:m111H1rn:1n1111111 • 1'.1111111 :11rrni:1111m:~·1:~rn11:mi1nm1n111111mnm11111~1r1t:11umliłlł!ll'.lll!lill!lm:m'l!!!l!I 

Droqi do jedności 

J<Jk donoszą z Waszyngtonu, Departa· 
meni Stanu w porozumielliu z ministrem 
Obrony Jamesem Forrestalem, postanowi/ 
wskrzesić koncern chemiczny I. G. Fa.rbe.n 
i zwrócić go jego byłym hJ.tlerowsJdm wla· 
60/cielom. Kornspondent „Telepressu" do· 
nosi, że szef amerykańskiego zarządu w 
Ni-emcrech, gen. Clay, otrzymał rozkaz trzy 
mania na razi.e tej decyzji w tajemnicy. 
Rozkaz w sprawie I. G. Farben uzupełniony 
był instrukcjami, by cala dekartelizacja 
pr.zemysłu w Niemcwch zachodnich została 
wstrzymana. 1500 PPRowców i PPSowców rozpoczyna wspólne szkolenie 
Po<sitanowienie o zakończeniu dekartelizacji Wywiad z kierownikiem Wydziału Propagandy ŁK PPR tow. Wacławem 9irrą 

~ało po<la..'le do tpu.blicr.nej wiaoomo-śoi 
plZez szefa Wydziału deka.rtclizacji przy ame· Mimo, IZ umowa o jedności działania 24-go marca okólnik KC PPR i CKW PPS W 30 najwięlq:;zych zakładacll pracy 
rykańs>kim zarządzie wojskowym, Richarda PPR i PPS wyraźnie mówiła o obowiązku wyraźnie mówi już o zorganizowaniu wspól urządzamy lokalne kursy szkoleniowe. U­
Jlronsond. wspólnego szkolenia członków obu partii, nego szkolenia, jako o obowiązku partyj- zgo<lniliśmy z towarzyszami z PPS, że na 

Dl'lialając na .ro7kaz geinerała Clay'a, Richa.Hi oświadcza tow. Hyra, fakt, że kierownictwo nym, i nie wykonanie go przez którąkolwiek każdy kurs każda organizacja. J'lartyjna 
Fronson stwierdzi!, że „Dekartelizacja I. G łódzkiej organizaeji PPS spoczywało w rę- stronę byłoby już jawnym naruszeniem pośle po 25 słuchaczy. W ten sposób kumy 
F.nben została dokonana". Fałszywe to twier- kach Wachowicza uniemożliwił podjęcie wspólnych uchwał i dyscypliny partyjnej. odrazu obejmą 1.500 osób. 
<Uenie, wypowiedziaM w cza6ie, gdy generał wspólnej akcji szkoleniowej, tak koniecznej Dodajmy do tego, że Wachowicz nie może - A jaka będzie tematyka wykładówf 
Cla-y miał w swych rękach 1'ozkaz oddania dla zbliżenia id~ologicznego obu· partii. już bróździć na terenie Lodzi, szerokie ma-r. G. Farben dawnym włas·ci~1-~lo·m - m1·ało na J d . d . d . . czł k k' . . Kurs, który będzie trwał 2 miesiące i o-~ ~ e ynym pozytywnym w teJ zie zm1e o- sy on ows Ie w ostatnim czasie coraz 
elu zaitajeinie faktu, że L G. Farben posiada siągn.ięcicm w ciągu ubiegłego okresu - bardziej domagają się utworzenia wspól- bejmie 11 wykładów, pod względem tema.­

cze 87 fabryk w strefie amerykańskiej, 89 był wspólny kurs agitatorów wyborczych nych kursów, czemu !!:resztą dały wyraz tyki można podzielić na trzy grupy wykła­
" b.rytyj.sk.iej i 20 we francuski;ej strefie oku· przed wyborami do Sejmu Ustawodawczego w lutym i marcu bieżącego roku w uchwa- dów. Pierwsza - to referaty na tematy o 
pa<:yjnej. Wszystkie te fabryki utrzymują ści· i rozpoczęty przed kilku miesiącami. a trwa łach wspólnych zebrań sekretarzy komite- charakterze ogólnym, omawiaj"'"e Z&""ad~ 
~rr. kont.akt międ:zy sobą. · · '1!'"' "' .Powzięciem postainorwienia, że I. G. Farben jący do chwili obecnej kurs marksistow- tów fabrycznych na szeregu dzielnic par- mema. związane z historią ruchu robotni· 
ma być zw.rócone tym, którzy pomagali Hille- ski nauczycieli peperowców i pepesowców. tyjnych. Obecnie więc uchwały te wchodzą c7..ego, druga obejmuje takie tematy jak 
rowJ w przygotorwania.ch do wo}ny, partia wa- - Jak przedstawia się sprawa wspólne- w okres realizacji. Rozmowy, przeprawa· „Polsli:a współczesna", „ZSRR" i „Państwa 
syngtońskich podżegaczy wojennych sprze- go szkolenia w chwili obecnej? - pytamy. dzane przez nas z nowymi władzami woje- Demokracji Ludowej", trzecia zaś grupa te 
nie'Wierzytla się jednemu z najwainiejszych Ostatnie dni przemówienia sekretarza wódzkimi PPS doprowadziły do pozytyw- matów _ dotyczy naszego życia gospodal'• 

r~·..,, us·tanowionych p.rzez Sojuszniczą Ra.dę generalnego PPS tow. Cyrankiewicza i ar- nych wyników: już 5-go bieźą.cego miesiąca • 
Kontroli dla Niemiec. U.stawa ta nosząca nu.· tykuł ,.Na nowym etapie" tow. Wiesława na terenie Lodzi rozpoczynają się wspólne czego, 7.e s-zczegolnym uwzględnieniem za. 
zwę „ustawy Nr 9" wydana została w listopil'- stworzyły, rzecz jasna, przychylny dla wspól kursy szkoleniowe. dań przemysłu włókienniczego i roli współ­
dzie 1945 :roku, i głosił<1, że „I. G. Farbe..'l bę- nc;;o szkolenia klimat, zaś wydany w dniu - Jaki będrie program i 7,asięg kursów? zawodnictwa pracy. Całość kursu zs.kończy 
~ "Zlincwidowany, a jego d.obra skonfis'ko- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111 przegląd sytuacji międzynarodowej w refe-
wane". Powyższe J)Q6tanowienie wypełnione • racie pod tytułem „SiłY, wojny i pokoju", 
~ło całkow:de jedyn:e w 5tred'ie so·wiec· u peln mu n iej, podczas gdy trzej alianci zachodni, pod · - A inauguracja. kursu! 
.µją wielkiego kapitalu, oS.l.:Ja<laJi jego re3E· · Inauguracji kursu nadamy charakter bar 
~ję aż <lo chwili obecnej. dzo uroczystY: - jest to ważne wydarzenie 
Największą presję na o<llm<lowani6 I. G. Robotnicy PZPJG witaf ą uchwały Komitetu Centralnego w historii wzajemnych stosunków między 

PM.ben wywieralo Amerykańskie Stowarzysze- • „ d • u • • naszymi partiami i ważne ogniwo w budo-
ie PrremY'>łoWCÓW. Główni je.go członkowie w sprawie 1eu ROSCI orgamczned wyrażaili zdanie, że ru·ezaLefi:nie od tego, kto J I waniu jedności klasy robotniczej. A „Jed· 

W!'grail: drugą wojnę światową., hitlerowskie W prnepelnionej po brzegi sali stołówki robotlliczego". i ność klasy robotniczej" będzie właśnie te-
·artele, a 51pecjaln.Le I. G. Farben muszą być PZPJG (d. Buhle) odbyło się w piątek wspólne W da'.lszym ciągu rezoh1cji zeibra'lli: "",'Yr~· li matem wykładu inaugu.racyjnei?"o który od-
adbudowane. r. G. Farben, kartele i monopole ze_ł>ranie członków PPR i PPS, na k1órym omó· za1ą ruezłonmą wolę do dalszego zblJzema będzie s' lin' . t . "' ' · 
rM-warly z Amerykańskimi Zrzeszeniami MiliaT w~on: były zaga°?ienia, związal!le z posta.no· ideologicznego. Poprzez szkolenie partyjne wy-

1 
" . 

1~ w lU JU rze]szym W lokalu 
ró1'1, a zwłaszcza ze Standart Oil, Dupont, Wlenuem przez 1 . C. P. P. R. i C. K. W. rugujemy wszelkie istniejące jeszcze rozbież- C~ntralneJ Szkoły PPR. 

Mell s, Alc-oa, Zjednoczeniem Chemicznym i I ~·. P. S. . s,p.r'7wy pn:ygot?•vani.a jedno· no.ścl i nieporozumienia, poprzez wspólne ze- Wykład ten dla pierw.sz~j grupy słucha.­
lilektrycznym, Rockef-ellerem, Moirganem i z sc1 organ1czne1. Po reforac1e wygłoszonym bNm~a .rozwiejemy tu, i ówdzie pokutujące nie- czy - sala bowiem nie pomieści wszyst­

ymi potentatami ;pruemy.skiwymi, uklady, iprzez tow. Berskiego (PPR), który omó-v.'ił re· u1nosc1. Wspolna tworcza walka o wylwnywa· kich 1.500 uczestników kursu _ ł · 
·re uniemożliwiają za.łożenie nowych pr.ze<l ferat tow. Cyrankiewicza i artykuł ,.Na no- nie planu trzyletniego jeszcze bard.ziej scemen· 'sekret CKW PPS t ~k wyg ~S~ 

'!j.ę.biorstw. wym etapie" tow. Wiesława, j-ak również wska tuje nasze szeregi. Nie może być miejsca w • arz; :ow, uwi • dla drugieJ 
Krajowe Sto'Wan:yszenie Przemysłowców zał na niebe:z'Pieczeńslwo, uikrywającej się w\ .na.szych szeregach dla wrog&w klasy robotni· zas grupy wykład na ten sam temat odbę· 
A.'vf) 'PQ'Piera także osob~ generała Clay'a. PPS, t. zw. legalnej iprawicy, i 1po II'rz.emówie-) czej, un.ieszkodliwimy agelltów re<l'lwji". dzie się w terminie późniejszym i zostanie 

a -pO'Ufu1ym spotkaniu, które nastąpiło w No· l!liu to•~·. Szwajce.ra (PPS). z~brallli jednoglo6nie Zebrani członkowie PPR i PPS ropewnf.ają wygłoszony przez przedstawiciela CK PPR 
wym Jo:rku pomiędzy gen. Clay'em a główny- uchw~h~ rez.olucię. w ktore1: Cellt.ralne Komitety,, że na obecnym elaf?le - Dalsza zaś praca kursów będzie zorga.n.i-
ltli c:z,lonkami tego stowa-rzyszenia, wysunięta „w1taJą uchwały Centralnych Komitetów eta.pie przygotowa.rua do calkow1•tego z1edJY.J- zowana w ten sposób że ka.żd „ .1 została bezwstydna iproipozycja, dotycząca „roz obu robotniczych Partii, zmierzające do dal- czenia ruchu robotniczego i utworzenia jednej _ . • '. . Y POSl'lCzego • 

1zania problemu prryszłości Niemiec". Prze- szego zacieśllienia wspólpracy i stworzenia Partii - uczynią wszystko w Jde.runku przy. ~y kt;rs z~aJdowac się będzie pod_ ~zpo-
„ ałowcy profil.li gen.. Clay'a o poparcte ich fundamentu całkawitego zjedll<X:zenla ruchu śpieszenia tego historycinego momentu. sredruą opieką Lokalnego Komitetu Współ­

PS D. SI 
Na plenarnym posiedzellliu wojewódzkie.go 

i~etu .PPS we Wrodawiu dokooptowan'O 
® wo jewódikiego komitetu następujących 
<:lłon.ków il'ady wojewódzkiej PPS: Macieja 
I,kzewskiego, Ludwika Krasuckiego, Roberta 
Sikorę i Halinę Szuwalską. 

Równoo:eśnie, wobec uEtąpie.nia doty>chczas 
z~ującego prezydium wojewódzkiego komi­

tdu PPS, dokonano wyboru nowego prezy-1' 
d.um,.111a crele którego stanął jako przewodni­
ący wojewoda wrocławski mgr St. Pmskow-

1 
ki, jako sekre~ana wojewódzkiego powołano 
acieja Elc7.ewskiego. Do komisji PoOlitycznej 

pow-::łal1Q: Stanislawa Piaskowskiego, Macieja I 
lC'lewskiego, Józefa Pietrusińskiego oraz za­
IM~ów: Lu.dwika Krasuckiego i Roberta Si· 1 
}mrę. 

• * • 
Nowowybrany sekretarz wojewódzki PPS 

Dolnego Sląska - Maciej Elczewski, opubLl­
wał we wrocławskim „Kurie:rze Ilustrowa· 

ym" nr 89 z duia 1 kwietnia 1948 r. o!>szerny 
tykuł, omawi&jący zadania, ja.kie stanęły 

przed Polską Partią Socjalistyczną w woje­
„ództwie wrodawis.kim, na nowym etapie 
· rzygotowań do realizacji organ:cznej jedno­
ki klasy robotniczej. 
Ndwiązując do przemówienia sekretarza ge· 
ralne.go PPS Premie•ra Cyrankiewicza, Ma­

ciej Elczewski stwierdza, że Polska Parli.a S.o­
cjal.istyczna na Dolnym Sląsku będzie m. in. 
dąiyla do zao.strzenia wa1ki ideolorricz.nej i o.r· 
a.nizacyjnej z prawicowvmi WRNowsk.imi e· 

t""llentt1mi w szerer,ach PPS. W związku. z tym 
" bieżącym miesiącu PPS w województwie 

wr1Xlawskim zwiększy czujność i aktywność 
'W lJowiatowych komiisjach kontroli partyjnej, 
ellininując elementy, które w przy-szłości mo-
9łyby zagrażać jedrwśd klasy robotniczej. 

PPS na Dolnym Sląs·ku będzie też .realizowa· 
a w praktyce okólnik CKW PPS i KC PJ?R 

tOZ6Zeneniu dotychczasowych form współ· 
pre<:y obydwu pa,rtii. Zadanie to wy.maga sil· 

ka na nowym 
nej aktywizacji wszys<tkich form współdziała-, cyj.nych zacieśnią w-spółpracę między obu pd'I'· 
nia. tiarni .robotniczymi na Dolnym Sląsku. 

Wspólnym :wyisilkiem obie partie zlikwidują W wyniku posiedzenia Wojewódzkiej Rady 
wszelkie zadrażnienia, zaś komisje poro'Zum.ie· I PPS, odbytego w Katowjcach 26 marca 1948 r., 
wawcze na wszy-slkkh szczeblach orga.niza· dokonano rekonstrukcji składu VvK PPS. 

Qi :C&W·tG MfS*K !ri5!1Pt!nee:: M *:t#it 

Luiza zrobiła dyg i odpowiedziała uroczy­
ście: 

- Pokornie proszę o przebaczenie, parue 
szefie! - wyraźne akcenty ironii brzmiały 
w jej głosie, - istotnie, przeszkodziłam w 
pracy. Pan badał kociaka? I cóż, kociak nie 
odpowiadał na pytania? 

Heinz odwrócił się na pięcie i niemal krzy­
knął rozzłoszczony: 

- Do·ść tych g!.u1p~ch ż.artówl Stajesz się 
po prostu nie do zniesienia. Prosiłbym clę 
również o to, abyś się ubierała skromniej. 
Nie tak wyzywająco, zwłaszcza gdy idziesz 
do kori1cndanta ze sprawozdaniem. 

- Tobie nie podoba się, że jestem ładnie 
ubrana, gdy idę do niego? Dobrze! Na przy­
szły .raz pójdę do ;niego nie tyle ubrana, 
ile rozebrana.„ Może to ci się bardziej spo­
doba. 
Zapanowała złowieszcza pauza. Nagłym ru­

chem Luiza zbliżyła się do Helnza i położyła 
mu ręce na ramionach, 

w i;»t IE 
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- Masz rację, Kurcie, - powiedziała p~ 
milnie, - jestem naprawdę nieznośna. Ale 
pozostajemy nadal przyjaciółmi, P.rawda? 

Heinz podejrzliwie popatrzył na tę niebez­
pieczną kobietę. Ta z.miana taktyki świad­
czyła wyraźnie o tym, że Luiza ma do nie­
go jakąś niezwykłą prośbę. 

- Mów odrazu czego chcesz? - zapytał 

sucho. 
- Nie jesteś zbyt uprzejmy, - uśmiech­

nęła się Luiza, - spróbuję jednak poprosić 
o coś. Po pierwsze - proszę przebaczyć mi 
moje stargane nerwy. Wiesz przecież, że pra­
ca w gestapo nie należy do idyllicznych. Jes­
tem naprawdę bardzo zmęczona. Rozwniesz 
chyba, że jestem jednak kobietą„. 

- Przypuśćmy, - słabo uśmiechnął się 

Heinz, wspominając o tym, jak spokojnie i 
na zimno Luiza nie tylko podpisywała wy­
roki śmierci, ale i sama je wykonywał"' 

p~acy, gospodarzem zaś grupy kursów, sku 
pionych w danej dzielnicy będzie Dzielni· 
cowy Kom:.tet Współpracy, a wydziały 
szkoleniowe Komitetu Łódzkiego PPR i Ko· 
mitetu Wojewódzkiego PPS będą sprawo~ 
wały ogólną kontrolę nad kursami i dost.ar· 
czą prelegentów, rekrutujący~h si~ spośród 
aktywistów partyjnych, , członków· kół pre. 
legentów i partyjnych pracowników szkole-
niowych. A. P. 

Wi\8 +www 
- Przypuśćmy również, że przebaC1;im cl 

twoje nerwy, - rzekł Heinz. ~ Cóż dalej? 
Masz jeszcze coś do powiedz.erua? 

- Pragnę po prostu odpocząć, kochanie, -
odpowiedziała Iuiza, niedbałym muśnięciem 
warg dotykając jego włosów. 

- Dokąd masz zamiar pojechać na odpo­
czynek? 
. - D<> Berlina. 

- Po co? 
- Po ciocię! 

Heinz z nieukrywanym zdziwieniem popa ... 
trzyl na Luizę: 

- Zwariowałaś chyba? Po jaką c;iocię? 
- Naprawdę zwariuję. jeżeli tu jeszcze po-

zostanę. Jestem ogromnie niespokojna o mo­
ją ciocię. Zrozum, Kurcie, że jest to zupeł­
nie osamotniona i chora staruszka. Muszę ją 
koniecznie odwieźć„. 

- Cóż za anielska dobroć! Po prostu roz­
czulasz mnie„. A dokąd i gdzie masz zamiar 
ją odwozić? 

- Jeszcze się na to nie zdecydowałam, -
odrzekła Luiza. 

- Chyba do Szwaicarii? A może do Ax­
gentyny? Widzę, że ;~prawdę uważasz mnie 
za idiotę?! 

Ostatnie słowa Heinz po prostu już wy­
krzyknął. Nie posiadał się z gni.ewu. Lv.iza 
nie reagowała na ten wybuch wściekłości. 

- Nigdzie nic pojjPziesz, - powiedział 
Heinz nieco spokojnie], gdy ostygł. W tonie 
jego brzmiało zdecydowanie. 

(D. c. n.) 
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Zaaewnion !!l. b•1tt dla ludzi Biedzą 
' 

Dekret o upos~żeniu pracowni ów 
• W Zwiazkach 

08Ukl Zawodowych 
Na ostatnim po-siedz~miu Rady Ministrów zasadniczego. · cz.ego, podwyższonego w myśl brzmienia no- W ZWIĄZKU Z WCZASAMI 
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u-chwalony został dekret o uposażeniu państwo Ponadto Rada Mini6trów n10że przyz.nawać wego dekretu. 
wych pracowników nauki, który w dniu 3 pracownikom nauki do<latki, w u.Jeżności od Nie dotyczy on pracownilków kontrakto- Dla ułatwienia uzyskania zaświadczenia ltH 
k~·etnia br. ·wsze.dł pod obrady Rady Pań- warunków lokalnych oraz dodatki służbowe. wych, pracowników Państwowego Instytutu karskiego o nieposiadaniu choroby zakaźnej 
etwa w przedmiocie jego 7.atwierdzenia. Przewidziany jes-t równie:i: dodatek funikcyj- Spraw Międzynarodowych oraz osób pobiera- u kandydatów wyjeżdżających na wmasy, " 0

" 

Dekret zm:enia dotychczas obowiązujące ny dla osób na stanowiskach ki-erowniczych jących uposażen'e wedłuq przepisów o uiposa- ~tal uruchomiony punkt lekarski przy ulk!y 
przepisy w stosunku do części fun.kcjona.riu- oraz oddzielne wynag·r<>d<;enie za przep-rowa- żen.iu woj,;kowych. Jednakże Minister 01J.r0ony Zachodniej Nr. 68 (przychodnia Ubezpieczaln! 
s-zów pań1ltwowych 1aliczonych przez dekret dzen:e egzaminów, oceny prac magisters.kich, Na.rodowej moii:e w po1ozumieniu z Mini5t-rem Społecznej]. Badania odbywać slę będą w 
do lflracowni.ków na u.ki, a za4 rudnionych w doklo.rskich, 11abilitacyjnyhi. Wyso•kość te90 I Oświaty nadać wykla.dowcom Akademii Szta- dwóch. grup~c~ 0 fJOdz. 8 i lO ra~od po~11ws: 
panstwowych szkołach wyuzych, w archiwach wynagrodz·enia ustali Mi'lłiist.er OśWiaty w po- bu Gen~ra.Jnego uprawnienia pracownioców od bdnl~ ~ kwi.etnia J:>rd ~ad:ne \ ąkarzyo ła-
i b ibliotekach naukowych O•raz. zak.ladach na- rozumieniu z Ministrem Skarbu. nauki w zakresie upo1lażenia. oso Y, th re nie posiah a3ą : zw. c e 
ukO<Wo-badawczych. Podstaf\vę do wymiaru za.01Patnen.ia eme.ry- Dc:krnt wchodzi w życie z dniem ogłoszenia f brycznyc na terenac swej pra y. 

Do pracownLków nanki zaliczeni są: czło.n- talnego stanowi 50 proc upo-sażenia zasadni- ł z mocą obo·wiązująrą od 1 lutego 1943 r. Wydz. Wcz~. OKZZ Ł6dl 
ko,vie grona nauczycięlskieqo, pracownicy na- 111 . 11ł'l' t1 ·1 · 11' ''""1111111 r1l"M 111111111·1 ·' ·"''""'''f"H'l·ITI M"ll'I~ 111•·1·1,1·:1.1;11·1:1 •1·1"1.1·11.1•11 i:n'l'i:'1:·1w111f'11H"1:1.1·1.~''f'l'l'l"l'l'1'.'flf'l"l''Pl'l1iJ'T!l!1"l'n'rll':u"l'll~rl'.r.:m'l1'1'1n1.11"H1"1'"'n11rR11111 

~coz~i. :e~:o~~;ic~!u~~:,:_~~:~~~n~:.az.rf;~~: 12 3 tys 1· ą ce wł o' k n ., a r z y w a I c· z y o p 1· e r w s z e n' s t .. w o 
łach wviszvch, archiwach i bibliotekach nau-
kowych oraz ?'.&kładach i instytutach nauko-

' wo-ba<lawci.ych. I V 4 I d 
Oddzielpe roz;pon.ądienia Rady .Ministrów e .&. a. ·p W S P 0 Z a. 'W' Q ll i C t ~ a P r a. C Y 

u6talą, które archiwa i biblioteki należy uwa- Pr•em.ysl w•ókien C! ...... IU"'znvrob 1\(1 S'arym Loń'c-
iac za naukowe, które zakła<ly i instytuty, "" J. " ""' .,. ,.,. ,,,. łJo w. 

za naukowo-badawcze nraz które kategoóe W czwartym eta.pi,e indywidualnego ws.pół-, 1>9.000 osób. Drugie miejr;ce pod wi,ględem I Dyrekcja Włókien Sztucznych, gdzie wspóln.o 
p.racow1ników zalkzyć na.leiy do pomocn~c.z.eg-0 zaw~d~ic~;va pra~y uległ.a dalszemu. wzro- ilo~ciowym 7;ąjmuje ~rzemysł konfekcyjny, w wodnictwo nie tylko się nie rozwija, . aJe • 
pe-reonelu nawj<-0wo-technicz.nf'~o. stow1 ilosc włókniarzy, b:orących udział we kiorym wspołzawodniczyło ponad 26.000 osób. ł miesiąca na.. miesiąc traci rozpi:d. Branża ta 

DPkret przewiduje 8 grup uposażenia. dla współzawodnictwie. Już ponad 123.000 włó- Oznacza to, że więcej niż 3/4 zatrudnionych zatrudnia ponad 11 tysięcy osób w czterech 
pracowników nauki w gra111icach od 30.000<to kniarzy brało udział w zmaganiach o tytuł w przemyśle konfekcyjnym bierze już udział wielkich zakładach. w listopadzie r. ub. obję.~ 
a.ooo 7łotych. przodownika pracy, spośród nich pierwsze w walce o tytuł przodownika pracy. współzawodnictwo 1.412 osób. Ilość ta zma-

Zasady zaszer~owania praco'W!lików do po- · • 
fi=ególnych gmp \lSt.alić ma w dro<lze roz- miejsca. <3.ooo. :rł na!rod.Jr 1 edznf\kl< przo- W przemyśle weJnianym współzawodniczy- lała w grudniu do 1.177, w styczniu do l.l62, 
porządzenia Rada Mi.ni.strów. downiłm pracy) zdobyło 976 robotników. Dm- ło ponad ll t~·sięcy robotników, a w przemy- a w lutym do 765 osób, zatrudnionych w 

Pracow.nicy nauki upowa?;nieni są do o trzy- gie m~ej~ca. ,uzyskał() 966, a trzecie 051 ~sób. śle jedwabniczo-galanteryjnym ponad 6,5 ty- dwóch przedsiębiorstwach (f-ka we Wrocla-
m1'Wania dodatku za wyslurrę la:t w wysoko- Łącznie 1losc nagrodzonycł). wzrosła o 2o0 w . wiu nie bierze już udziału we współzawod-

' » • . . . d . s1ęcy. 
ki 5 proc. uposażenia za..sadnicz.e.go za każde porownamu z m1es1ącem poprze nim. nictwie). W ostatnim czasie Tmalała w tej 
pełn€ pięciolecie i;łużby w tej samej grupie W przemyśle bawełnianym - podstawowej I We wszystkich branżach przemysłu włó- branży równiei ilość osób nagrodzonych (do 
t.bp05a:i:enia. Ogólna ~urna doda·tlrn za wysługę I branży naszego przemysłu włókienniczego wy- kienniczego rośnie 7. miesiąca na miesiąc ilość 30), co cznacza, i± zaledwie 1/4 proc. ogółu 
lat nie może przekraczać 15 proc. Upofla.żenia niosła ilość współzawodniczących już blisko współzawodników. Jedynym wYjątlriem jest zatrudnionych uzyskało nagrodę we wspól-

Zima dala się we z11akl łódzkim brukom 
:r.awodnil:twie. 

Cyfry te lll\ nlepokoJl\ce. Ollpowleclnłe czyn­

niki winny zwrócić uwagę na to, aleby współ-

Naprawa nawierzchni urc miasta za.wodnłctwo pracy, 1$łnłeJąee w Tomaszow­

skiej l Chodak.owskiej Fabryce Sztu~ 

Jedwabiu wzmogło się l aleby~zaloga r.akla-
ff'udzlal 1'on1unikacji rozpoczął już prace dów we Wrocławiu nle pozostawała. w trJe 

Be.z.mroźna, a natomiast obfitująca w opady, 
d:i:dży5ta zima ti!>g'orocm<i odbiła eię fat~lni-e 
l'ld stanie ulic naszego miasta. 

!O;zczególnie duże :iniszczenia powstały na na 
w1exzchniach ulic. W}'dział Komunikacji z 
dniem 1-go kwietnia rozipo<ezął iWe prace od 
ich naiprawy. 

Zaczęto od ulky Kątnej, oociąźonej oięż· 
kim ruchem dojazdowym z magazynów przy 
d 'l'orcu towarowym na Karolewie. Na całej 
długości tej ulicy łącznie z C~erwoną bruki zo• 
staną gruntownie naprawiO'Ile. Te same rQb-0tv 
prowadzone są na ulicy 19-go 6tycznia (daw­
na Ansta<lta). 

\V najbliżsxycil dni.ach brygady roboc.zf! 
prz.~~tąpią dp pracy konserwacyjnej na ulicy 
Kopczyń1;kiego, t:>-Ocząwszy od t-0.ru k0<Jejowe­
go do ulicy Pomorskiej. Zaikońc.zem.iem pierw­
w..zych w tym '!'Oku prac w śródmieściu będzie 
naprawa chodnika przed PKS-em na ulicy Wi­
gury. 

Roboty w północnej dziełnicy ro~pocxną 11ię 
ocl IJJicv Michałowicza, na której ulo±one zo­
staną beton-0w-e krawężniki o.ra-z betonowe 
płytki ściekowe. Ulica ta otrzyma nawierzch­
ni ę gruzowo--szlakową. Boczne ulice od Zgier­
fkiej: Mu,r.ar.s.ka i Ślefana o·ra.i bard;z;o zanie<ł­
bana prz-ecz.nica Łagiewnickiej, ulica Ma.lopol­
&ka będą również niedługo ca1kowicie iprze­
brukow<i'lle. Vv południowej części miast.a. ro­
ll '! l 1 r 1 11 n~t'lf.I: m~1.:1.1· 1 1· 1rr1 n I l '. l 1,mmr n111i:1~11 '''""''I .N 1•1 

Dowody tożsamości 
wyłia·e Wydzi,ł E•idencjJ Zarządu 

M:eiskiego 
Jak się dowiadujemy, w Wydziale Ewiden­

cji Z•ządu Miejskiego w rdawana są d<>wQ. 
dy tGżsamości dla ludności naszego miasta. 

Wydawanie dowodów osobistych jeszcze się 
nie rozpoczęło i nie wyznaczono jes2cze ter­
minu. 

Do otrzymania świadectwa tożsru:ności nale­
ży przedstawić metrykę urodzenia i 2 fotogra­
fie. Mężatki powinny dołączyć metrykę ślubu. 
Jeżeli akta metrykalne są zniszc.zone, należy 
odtworzyć ie prnez Sąd i złożyć do potwier­
dzenia w Urzędzie ·Stanu Cywilnego w Łodzi 
przy Al. Kościuszki 1, który jest właściwy dla 
tych spraw dla całego kraju. 

Koszty tymczasowego zaświadczenia tożsa­
mości wynoszą 100 'Zł. 

Ministerstwo Administracji Publicznej okól­
nikiem z 1945 roku zezwoliło na ·wydawanie 
tymcżasowych dowodów tożsamości dla ludzi, 
którzy w czasie wojny zgubili dokumentv. 
Jednakże przedwo jenne dowody osob!ste są w 
dalszym ciągu ważne. Do otEymania tymcza­
sowego zaświ11dcz1mia tożsamości upoważnia 
tylim brak jakichkolwiek dowo<lów. 

W · chwili obecnej wydawanie tymczasowych 
dowodów tożsdm0śc1 odbywa się szybko, 
sprawnito i bez żadnych trudności. Bęrlą one 
ważne do chwili oqłosz~ni.a o wydawaniu sta­
ł1•<:h dowodów osobistych. 

ODCZYT W TOW. PRZY JAZNI 
POLSKO-RADZIECKIEJ 

W środę dn ia 7 bm. w lokalu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Rad1ieckle] przy ul. Piotr­
kowskiej 272 h prof. Borys Łapicki wyg-łosi 

od~yt p, t .. ,Naród radziecki przed sądem 

współczesnych". 

rozpoa.nie robo­ za wszystkimi włókntanami, ,-:a. całą kia 
Mie.rrzej EnW>kiego 

robotniczą w Polsce. 

boty po.rządkowe zacz.ną się w ·Rudzii.e Pabi& I działku Wydział KomuniJ>.acji 
nickie•j na ulicy 3-go Maja oraz na Chojnach. ty, związa.ne z budową ulicy 
na ulicy Pryncypalnej. Od najbliższ~o ponie· w Rud1.ie Pabianickiej. 
11-llll ..... llll~lłll~llll-111-1111 ... 1111~1111 1111-31111-1111 110-111~ -..ir111-1n1--.im~ 

Młodzież łódzka s aje do odbudo~ 
ReJ stracJa roczników 1929 - _ 1930 „Słutby Polsce„ 

„.Gadzina s~ma rano. W biurze Komi6·ji Kwa l Prezydent tow. Stawiń.:.ki: I 
lifiKacyjno-Rejestracyjawj organizacji ,„'Sl11ż1Ja "Tak 6amo dobme, jak młoomeri: łódzit.a 2~­
Pols-ce" Toi E>ię od młodych, zdroiwych, uśmiech 6łużyła ~ię wielkiemu dziełu W5'półza.wo<l11ic­
ni ętyc.h chłopców. twa )>racy, tak samo 1Przyl!liesie z p.!W\ll.ością 
Poważnie wsłuchu.ią f;lię w is-erdecz.ne, moc- dobre imię swojemu miastu, i;łużąc w bryg:>- . 

ne słowa, któr-e p.od ich adresem skierowuje dach S. P. I 

W PZPB w Rudiie Pabianickiej w tkalni \proc.), wyprzed7.ił zespół Kaczmarka (111;8 
na 8 krosnadt Regina Poros osiągnęła 159,8 proc.). 
proc., a Stanisława Kmiecik. 152,6 proc. W PZPB Nr 5 w przędzalni na 3 stro­
Na „szóstk:tch" wyróżniły się: Zofia Ku- nach wyróżniły się: Łucja Mosińska (149 
backa (175,6 proc.) i Helena Bachman (173 proc.) i Weronika Langner (140 proc.), a na 
proc.). 4 stronach Janina Góralska (170 proc.) i 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 Stanisława Wiśniewska (151 proc.). W 
krosnach AJticla Ulman uz;ys1'ała 168,3 tkalni na 4 krosnach osiągnęły: Jadwiga 
proc. Karol śniady (6 krosiep) osiągnął Frączkowska (180,l proc.), Maria Dziedzic 
152,3 proc. Na „czwórkach" ·wyróżniły się: (179,4 proc.), Józefa Ludwi-kowska (172,3 
Stimislaw;;i Bujnowi~ (167,4 proc.), Józefa proc.), Franciszka Wójcik (162,6 proc.). 
Barańsk;i (163,7 proc.) i Helena Swiątek Helena Ciepła (161,1 proc.) i Genowefa 
(163,4 proc.). Rosiak (159,6 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" W PZPB Nr 6 w przędzalni najlepsze re-
pierwsz.e miejsce zajęła Józefa Krzyżaniak zultaty osiągnęły: Bronisława Morawska 
(143 proc.). Helena Pałkowska osiągnęła (162,2 proc.), Matuszewska Wiktoria (161,9 
135,4 proc., Cecylia Haratynów 131 proc. proc.). Janina Łuszczyi1.ska (151,3 proc.), 
Czesław Grzelk::i. uzyskał 130,6 proc. Na Zaciora Jadwiga (149,2 proc.), Helena Za­
„czwórkach" wyróżniła się Stanisława Ko- płotna (146,2 proc.) i Ga1\czyk Helena 
cjasz (162,7 proc.). We współzawodnictwie (141,4 proc.), a na tkalni na „czwórkach'' 
zespołowym zespół majstra Engla (113,9 Maria Rajska (164,7 proc.), Józefa Gav.>roń­
proc.), wyprzedził zespół Kiblera (108,7 ska (153,2 proc.l. Kazimieta Mirowska 
proc.). W przędzalni osią"nęła Bronisława (152,7 proc.) i Olejnik Bronisława (142 
Świtonia);: 170,1 proc., Maria Dubls 164,9 proc.). 
proc„ a Zofia Kotlarek 163,9 proc. W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach'' 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) osiągnęły Eugenia Brzózka 178,3 proc. i 
wyróżniły się: Cichecka Genowefa (147,6 Franciszek Kopacz 172,4 prÓc., a w przę­
proc.) i Wolna Maria (146,1 proc.) oraz Bro- dzalni na 3 stronach Maria Woźniak 162,2 
nisława Olejniczak (139,8 porc.) i Apolonia I proc. i Anna Pawlak 162,l proc. 
Sinocha (137,5 proc.), Walęska Maria (3 W PZPB Nr 9 w przędzalni na 3 stronach 
strony) osiągnęła 147,6 proc., a Stanisława uzyskały: Jadwiga Woźniak 149,6 proc. 1 
•'ilazło 143,9 proc. W tkalni na 6 krosnach Janina Pietrzak 142 proc., a na tkalni na 
Maria Borówka osiągnęła 174,ł proc., Ma- szóstkach Stanisław Kubik 161,4 proc. 
ria Skabiak 168,7 proc. i Maria Drelich W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: Ju-
163,5 proc. Na „czwórkach" odznaczyły się: Jia Gorczak (150 proc.), ·Zofia Florek (148 
Helena Płachta (178.9 p'l'oc.), Irena Kuchar- proc.) i Helena Król (147 proc.). 
ska (161,6 proc.), Zofia Wielińska (165,3 W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 

proc.) i Sobieraj Halina (159,6 proc.). Leokadia Jańczyk . (158,4 proc.) i Feliksa 
W PZPB Nr 3 Wejman Leokadia na 6 i Sobczak (15ł proc.). 

krosnach osiągnęła 169 proc„ a na „czwór- I W PZPB w Andrychowie w przędzalni n.a 
kach" Bronisława Deka 174 proc. We 

1 
4 stronach osiągnęły: Janina Kudłacik 

ws'!ł?łzawodnictwie zespołowym zespół Ba- 13fl.6 proc„ Rozalia Karkoszka 137 proc. 
naszczyka (141,6 proc.), wyprzedził zespół i Władysława Stachura 135 proc„ a w tkal­
Człapil'lskiego (129,6 proc.) oraz zespół Ma- ni na „czwórkach" Franciszek Zaręba 161,5 
mrota (109 proc.), wyprzedził zespół Szele- proc„ Maria Byrska 165,6 proc„ Anna Woj­
sta (106,2 proc.), a zespół Spałka (119,7 nar 161 proc. i Katarzyna :luda 159,6 proc. 

. , . . . . . . . . I ' .:= .r; . .... ·'~ '· ' . 

Ob. BaJ.cerak pięlw"lie zbudowany 
wysokość 169 cm, objętość klatki pi~alo­

wej 83 - · 76 

Pracować>-będzie<:ie - mówi tow. Pre· 
zy>dent dla dobra baju i Łodzi, • dając tym 
p-0wJ.żny wkład w wielkie dzieło nas?.e'j odbu· 
dowy. Wierzę i wiem, że spełnide pokłarlan<3 
w was nadziej.e". 
Część ofkjaJ.na moczystości skończona. Za 

chwilę rozpocznie się rejestracja, która obcj 
mie rnczniiki 1929, 1930. ChłCJiPCY cz~ają na 
nią w miłej ś_wietlicy zajęci czytaniem, grą w 
wa.ma.by i ikoleżeńską rozmową. Wyra.ina nie­
cierpliwość maluje się w ich twal'U.ICh. Chcą 
•być zbadami szybkoT jak najszybciej..J Chcą 
wy.ruszyć najrychlej na dwu-mie'.iięcv.;ny obóz, 
gd:cie czeka ,ich nauka, odpoczynek i ;r;idosna 
praca dla kraju. 
llllłllllllllllllllllllllllllllllllllllłllłlllfllllllllllllllllllllllllllllllllllłflUlllł 

Recital taneczny 
Do naszego miasta przybywa znakomita tan· 

Cf!rka, primabalerina Opery w Tel Awiwie, 
Neomi Aleslcovsky, która da w najbliższych 
dniach recital tańca w Teatrze Wojska P-01-
skiego. 

W repertuari:e tancerki palestyńskiej są po­
za typowo wschodnimi tańcami, także tańce 
na tematy biblijne, tańce ludowe słowiańskie 

1 (bułgarskie, rosyjskie) oraz czysto plastyczne 
kompozycje o nawskroś nowoczesnym charak­
terze. 

ODCZYT 
W Domu Kultury Milicjanta, ul. Nawrot 27, 

w .sali teatralnej, w dniu 4 kwietnia b. ~. o go 
dz1me 10 ~ano odczyt p. t. „Prądy demokra­
tyccne w llteraturze polskiej" wygłosi ob. Pa-

. canowska Nahlia z Centr. Szkoły PP.!'-. 
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Kronika Pabianic z obrad MieJsk!ef Rady Naro6owe· 
l•-.-.-"'"i W dniu 31 marca br. odbyło się, w posiedzenia przewodniczący ob. Czwór• kandydatura 1.ow. Kusy Józefa - była 

obecności prezydenta Doleckiego i wi- ka złożył 0świadczenie o swym ustąpie- jedyną i została przez Radę przyj~ta 
ceprezydenta Pabisiaka kolejne posie· niu. Wobec tego przystąpiono do wy- jednogłośnie. Przejąwszy przewodmc­
dzenie Miejskiej Rady Narodowej.. boru nowego przewodniczącegCt Zgło- two ob. Kusa zakomunikował o rezyg­

Koma winszujemy 
NieClziela, 4 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Izydora 

Kina 

Kino „Polonia" - film produkcji amery­
kańSkiej „Skarb Tarza;u1·' z .Tobny WE-is­
millerem i aureen O'Sullivan. 

Kino „Robotnik" - film produkcji 
amerykańskiej „GoseJ?o1a świątecrna". -
Poranki filmów radzieckich dla n1łodzieży 
o godz. 16-ej. Cena biletów na wszyei:k1<> 
miejsea - 35 zł. 
Początek seansów w nie~ziele i św.ięta 

o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Dq'l.urą apte•: 
Dziś, dnia 4 kwietnia br. dyżuruje 

apteka mgr. Sieczkowskiego, ul. Mo­
niuszki 39. 

W ainiejsze telefony 
M!ejska Komeru:ła M. O. 
.Pogotowie UbezpieczalA! 
Strat Poła.me 
P. C. K. 
Dwoiwc KołejoWJ 
Zarz1td Mie,JGi 
P. Z. P. B. 
Telegraf 
P. P. R. 
P. P. S. 

63 
Spt>łecaeJ 208 

o 
112 

91 

66 
23 

RKU. Komenda Garnhonu 

213 

5 
143 
33 

• • • 
Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu­

je interesantów codziennie od godziny 
U - 12, w redakcji przy ul. Limanow­
skiego 11, 2 piętro, tel. 4. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego szona przez ob. Rączkę w imieniu PPR nacji ze stanowiska radnego ob. Dyły, 
który przechodzi na inną placówkę pra­
cy i w związku z tym opuszcza miasto. 
Na miejsce uslc:pującego ob. Dyły zo; 
stał delegowany ob. Rutkowski Tomasz 
z PPR, który na posiedzeniu złożył uro 
czyste ślubowanie. 

W wagonach ł W E K D test • ciemno 
Pasażerowie jadący wagonami ŁW Jeśli można uznać obiektywnie przy-

EKD z całą pewnością stwierdzą, że w czyny wielorakich niedociągnięć i bra· 
wagonach tych jest od zmierzchu do ków na tramwajach dojazdowych t1 już 
nocy jasno. Ale zato ciemno jest... w nie da się wytłumaczyć dlaczego szyby 
dzień. Szyby - zwłaszcza w przyczep- są brudne. Niewątpliwie można znaleźć 
kach - są tak brudne, że światło dzien I środki na utrzymanie w czystości wago 
ne z trudem przedostaje się do wnętrza. nów tramwajowych. 

Po zatwierdzeniu składu uzupełnio­
nej. Komisji Weryfikacyjnej, przewod­
niczący zapoznał radnych z zarządze­
niem Rady Pa11stwa w sprawie racjona· 
lizacji pracy samorządu. Rada Państwa 
stwierdziła w związkach samorządo­
wych przerosty etatów urzędniczych 

l Polskiego Tow. K 
• oraz wydatków na cele reprezentacyjne 

r a I o z n a w c z e e o I ~:r~!~~~~~~~fc~a~:r~~~~~nia~~~zi~~ 
W poniedziałek, dnia 5 kwietnia br., w~zdanie Zarządu. z dzia~a~~osc1 . o~- rządu zajmie się niezwłocznie wprowa-

. , . I dę Komitet Racjonalizacji Pracy Samo­

o godz. 19-ej w sali konferencyjnej Za- dz~a~u; spraw~zdame. komlSJl rew1zyr dzeniem w życie zaleceń Rady Państwa 
rządu Miejskiego przy ul. Czerwonej neJ; _uchwaleme budzetu. na ro~{ .. 1948; i W wolnych wnioskach - radna dyr. 
Armii 16, 3-cie piętro, odbędzie się Do- wyb~r ~rezesa, Zarz~du. i KomISJl Re-. Salska złożyła w imieniu uczącej się 
roczne Walne Zgromadzenie członków wizyJneJ; wolne wnioski.. . . I młodzieży serdeczne podziękowanie b. 
PTK. Porządek dzienny przewiduje: za- Zarząd uprasza c~lonkow o liczne l j przewodniczącemu, ob. Czwórce za oj· 
gajenie i wybór prezydium; odczytanie punktualne przybycie. cowskie ustosunkowanie się do thłodzie-
protokółu z poprzedniego zebrania; spra I ży. · EM-HA 

. . .. , ··-··············· ......... . 
Domki fiilskie polskiej produkCJll sanita~n;-~t~:nicze 

Ostatnio CentraJny Zarząd Przemysłu Drzew· Domek składa się z 3-ch izb na parterze I po· I 
nego przyjął zamówienia na wykonanie 350 stada miejsce na dwie Izby na poddaszu. Na- p C K 
situk domków prelabrykowanyc/I typu fińskie- da}e się do skanaliz-0wania, może mieć łazien- I 
go. Dotychcza..s szereg fabryk CZPD wyko.na! kę oraz stałe piece węglowe. Sciany domku 

1 
W poniedziałek, dnia 5 kwietnia br., 

próbnie 25 sztuk takich domków na potrzeby p;e.fabrykowanego iz?lowalile mogą być papą. o godz. 19-ej w lokalu PCK przy placu 
przemys~u węglowego. . p:.!snfą lub wełną mmeralną. ! Dąbrowskiego 6, rozpocznie się kurs 

Obecnie szereg fabryk. w siczegolności na Catkowlty koszt dom.ku: elementy drzewne •t t · dl "k • 
Dolnym Sląsiku, ma przystąpić do produkcji . . : sam arno-ra owmczy a pracowni ow 
d k6 k k I dostawa, fu.ndamenty i urządzema wymJ51c fabrycznych 

om w na szero q s a ę. . I ·· 
Domki prefabrykow1me slcla<lają się z kom· będą ponad 1,2 mfltona zł. Firmy, organizacje i instytucje, które 

pletu elemen.tów drewnian~h. przez.naczony~h Domek prefabrykowany wystawiony będzie I nie posiadają dostatecznej ilości prze­
do ustawiema na normalnym fundamencie. m. in. na Ta1rga<:h Poznańskkh. szkolonych pracowników, mogą zgłósić 

jeszcze w poniedziałek swych kandy-

SIOWiańska kronika kulturalna aa~;kłady prowadzić będzie dr. szulc 
W Belgradzie została otwarta wystawa cze- W stolicy Bułgarii Sofii otwarto O<Statn'o 

s~iej t słowaddej książki dla dzieci.. Cieszyła nowy tea'lir o:perowy, w którym przystąpiono 
się ona tak wielkim powodzeniem, ze posta· „ 
no:wio.no przenieść ją do Zagrzebia - sto.Iicy do p~acy nad ~erą. Dwo'.2aka „Po~s.ka krew : 
Chorwacji, a następnie do Lublany - stolicy 

1 

Prem1eril zapow1eodz1an.a Jest na pierwsze dm 
federacyjnej republiki Słowenii. kwietnia. 

• * • • * • 

Józef oraz instruktor Jurek. 

Brygady ,,Służby Polsce" pojadą nad morze 
Komitet Miejski zwołuje we wtorek, 

dnia 6 kwietnia br. o godz. 18-ej od­
prawę sekretarzy kół i aktywu partyj· 
nego. Sprawy ważne. Obecność obowiąz 
kowa pod rygorem partyjnym. 

Plan rejestracji junaków na terenie województwa łódzkiego 
W dniu 3 bm. rozpoczęły swe prace 

Komisje Rejestracyjne „Służby Polsce" 
które urzędować będą do dnia 14 bm. 
włącznie z wyjątkiem niedziel. 

Plan rejestracji w Komendach Powia 
towych „Służby Polsce" wygląda nastę­
pująco: 

Radomsko 2 zespoły $wietlica „Me- szego terenu będą pracować nad mo-
talurgii" - 3-14 kwietnia. rzem E,rzy odbudowie portów w Gdyni 

Skierniewice - Pow. Urząd SP., ul. i Szczecinie. Prace rozpoczynają się z 
Batorego 64 - 1-13 kwietnia. dniem 1 maja dla młodzieży szkolnej 

Rawa Maz. 2 zespoły - Szkoła w okresie wakacyjnym. Brygada pracu 
3-14 kwietnia. jąca w Gdyni zakwaterowana będzie 

Sieradz gmach Teatru 3-14 w Orłowie, pracująca zaś w Szczecinie 
Brzeziny w StryKowie 5-7 kwietnia. - w koszarach przy ul. Ku Słońcu. 

kwietnia i w Koluszkach 
kwietnia. 

8-14 Wieluń gmach RKU 3-14 Młodzież pracująca nad morzem w 

Kutno - Kutno RKU -3-14 kwiet-
kwietnia. całej pełni korzystać będzie ze sportów 

Dzięki staraniom Wojewódzkiej Ko- wodnych, a przede wszystkim pływania 
nia. ' mendy Słuz· ba Polsce" brygady z na- i gier ruchomych na płaz' ach. 
Łask - w Pabianicach:, sala „Soko- " 

ła" - 3-14 kwietnia. ---------·--------··--··------------

3 :~::~r1• :0;~::u PPR3~4 Czytajcie ,,Głos Pabianic" 
kwietnia, w Aleksandrowie 5--8 
kwietnia i w Rzgowie - 9-14 kwiet-
nia. 

Opoczno 2 zespoły Starostwo folw. 
3-12 kwietnia. 
Końskie - w Przedbórzu - 1, 2, 3 

kwietnia; Końskie - 5-14 kwietnia. 
Piotrków - Lokal ZWM 3-14 

kwietnia. 
Łowicz - Ośrodek WF 5-9 

kwietnia. 

do '70. mm 

Ceny ogłoszeń 

ua tekstem Nekr. 
25 

Drobne 

Przygody 
Jasia 
WienioiUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

©9S'ł 

Kronika z ZSRR 
NOWE GATUNKI ZBOZ 

W republice Białoruskie] Pdtstwowa SelEk­
cyjno-Doświadczalna Stac~a !bozową wyho· 
dowala nasiona tych samych gati.nków zbóż. 
przechowywane. dotych ~•'<13 w .;1'1;..hri v·n i;ań­
stwowych: nasiona zvta, przewy.c:su.j;;ice do· 
tychczasowe o 20 proc. osz<t 1 :·y ,arei -
o 28 proc. 

T~f>unanLJ __ !_! 
•·1=••p11+:•ww•=aM Wll.TIUffL{/}1<JAJI 
•aaą.151, 11 w4.11+aa+1p1..*fi14.g4:+Wif!iM 

od '71-120 mm 
od 121-200 mm 
od 201-300 mm 
powyżei 300 mm 

30 
40 
60 
'10 
DO 

40 
5~ 

łlll 
811 

25 zł za wy I 
raz P09zuk. 
pracy 18 zł 
za ·,.,raz 

D-024299 Wszystkie do Jasia! Tyle listów! Wynalazek: „Poczta zwrotna''. 

Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel 111-50. Konto PKO VD-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Admin~traeja 'lie prcyjrrlU.ie odpowiedzialności za terminowy druk ogło9zeń. 
Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Ko raitet Redakcyjny. Reci. i Mm. Lódf, Pi~tr kowata 86. Telef•~: ReU.ktor Naa.. 21&-U. Sekretariat 254-21. Red. llflena 112-31. 
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TEATRI-" 
PANS1WOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 niezwykle śmiała w wy­

razie scenicznym i w problematyce swojej 
sztuka J. P. Sartre'a „LADACZNICA Z ZA­
SADAMI'". 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19 min. 15 „OMYŁKA", Bole­

sława Prusa - obraz historyczny na tle Po­
wstania Styczniowego. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

al. Daszyńskiego 3ł. 

Dziś o godz. 19,15 komedia Moliere'a 
„SZKOŁA ŻON", w reżyserii Bohdana Korze­
niewskiego, w dekoracjach i kos'tiumach Te­
resy Roszkowskiej. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś ostatnie dwa przedstawienia o godz. 

16,30 i 19,30. We czwartek, dn. 8 bm. pre­
miera pt.: „WIOSENNY BIEG". 

Teatr „SYRENA", Traugutta I 
Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19,30 .. AMBA­

SADOR". 
TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 

lq,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J . Straussa w premierowej ob­
sadzie. 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pacz. 16,15 i 19,15. 

KINA 
ADR'fA - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
BAŁTYK - „Nicholaus Nickleby", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
BAJKA - „Wiosna'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. i 

Zagr. Nr 5, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­

nu", godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
HEL - „Niepotrzebni mogą odejść'', godz. 

16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 
MUZA - „Wieczna Ewa", godz. 18, 26; w 

niedz. 16. 
POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 1'3;30, Hi, 

18, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Niebo czy piekło'', godz. 

17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - „Dziewczę z Północy'', godz. 1'6,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „Mężczyźni w jej życiu", godz. 

16,30, 18,30, 20,:::0, w niedz. 14,30. 
STYLOWY --- „Pod dachami Paryża", godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w nłedz. 14.30. 
ŚWIT - „U kresu drogi'', godz. ll7, 1'9, 21; w 

niedz. 15. 
TĘCZA - „Pod dachami Paryża'', godz. ląt, 

19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 
TATRY - „Skandal", godz. :1!7, 1'9, 21>; w 

niedz. 15. 
WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 1'6, 18130, 

21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 1'6, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOśC - „Rodzin~ Froment", godz •. 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 15. 
ZACHĘTA - „Pani Miniver", godz. 16, 1•8','30, 

21; w niedz. 13,30: 

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA NIEiDZIIIEtLĘ 4 KiW.IE11N[A 1948; 

7.05 „Zega•ryink.a muzycz.na". 8.000 DZliennrhlc. 
8.20 Program :na dziś. 8.30 Muzykra poJpUil.ama. 
8.50 Pogadanka Zw. Rod7liJJ. Ra!dioiwych. 9,00 
tL) Tra'!llS'l'Ilis.j.a Nabo(i;eństwa z Głowna. Kaza­
nie :księdza M. Rąkasa. 10.00 Muzyika. 11.00 
[Ł) Odcz. :prog.r. na dzień bieci:ący. 1\1„05 (Ł) 
„Na wido'Vl'll1i tyg-0·dnia" 11.15 (Ł) Płyity m<l!rkd 
„Fogg-Reco.rd". 11.30 (ł.) Lekkie jpiose111Jkli (pły­
ty), 11.50 (ł.) Wiadom. dla R-węzłów w:ygłosi 
Dyir. Okr. P. R. A. Smiiejan. 12.04 Po.raJ!leik sym 
fo!llkzny. 13.30 (Ł) „Górne wyżym,y" 13.40 „Nie­
dziela na WiSi". 14.25 „Mądra rada" - z,a,ga.dJka 
radiowa. 14.35 Chwila Biura Studiów. 14.40 
„Baron" - sruchowisko wg. Laibiche'a. 15.25 
Pi·eśni dziecięce K. Szymainow.skiego i W. Lu­
to.sławskiego. 15.55 Koncert Muzyiki Polsikriej. 
16.40 „U Wujcia Kluczyika !Ila pięoiolmii" - ' 
aud. sł.-muz. dla dzieci. 17.00 „01'ieka nad 
ma:tką pracującą" 17.30 „Podwieczo.rek :pJ"zy 
mikrofonie". 18.20 (Ł) „W.rona" - żart radio· 
wy, 18.40 Muzyka poUJp.uilarna. 1925 (ł.) Utwo­
ry fo.rt.epian.oiwe. 19.45 (ł.) Audyicja z cyOO!u: 
„Zagadki Hterackie". 20.00 Dziennik. 20.50 (Ł) · 
W.ia<lom. s.port. lok. 20.58 (Ł) Omów. progr 
lok. n.a jUJtro. 21.00 „Czechos.łowacja prz.ema- . 
wia do Po.Iski". 21.30 „W wiosennym nastr-0ju". 
22.00 Muzyka tallle<:z:na. 2245 Wiadom. S!po•r·t. 
23.00 Ostatnie wiaidomo·ści. 2330 Muzyika ta­
neczna. 24.00 (ł.) Koncert żyiczeń . 0.40 (Ł) Z<i· 
kończ en ie> audycji i Hymn. 
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Ze sportu 

Czekamy na Sofię ... 
Co nam przyniesie dzisiaj pierwsze nasze spotkanie międzypaństwowe? 

Dzi&i•ej$<1 niedziela obf.i­
tować będ:rie w szereg cie­
kawych imprez o chara:k!te· 
rze ogólnotpoJsk•im, z któ­
rych jednak na cz.pło wysu­
waiją się trzy: międzYJPań­
stwowy mecz piłka·rsk.i Poft­
s.kca - Bułgaria w So·f.ii [z 

łodzian graJą Włodarczyk d Bara:n), o.raz dwa 
finaloiwe spotkania w boiksie o drużynoiwe mi· 
strzostwo Polsik,i, w łodzi MKS - Tęcza i w 
Pozna.ni u ŁKS. - W·arta. 

W obiic7U jedna'k me<:z.u między1państwowe· 
go - wszystko inne trzeba odsunąć nai pilan 
dals-z:y. Zajmijmy się więc Bułgar>ią. 

PIERWSZY KONT AKT 
Pierwszy kontakt -spo.ptowy zawląza.liśmy z 

nią prze•d 11 laly w 1937 r. W tym iroin iwze-

!Histrzostwa hl. A 

Dzisieisze 

gra.Hśmy pierwszy mecz równieti w Sofii, w 
kitóry.m zremis-0wa.Li<Śmy 3:3 (1 :2). W dru.żym!i.e 
polskiiej grali wówczas: Pawłowsk.i, "Boatcher, 
Twórz, Góra, Wasiewicz, Dytko, Korba.s, Pi.on­
te!k, Wos·taI, Ar-tu·r i Kisri·elińE;k!i. 

PIERWSZY' MECZ KOSZTOWAŁ NAS SPORO 
NERWÓW 

Piłkarstwo w Bułgarii :nie s'balo wówczas 
wysoiko. Mecz, Jaik podaje „P.rzeg.ląd Sjpoir>to­
wy", kosztował na>S wówczas s;por<J nerwów, 
bo już w 3 mi:nucie Bułgarzy prowadzi.ili t :O. 
Naszym chłopcom udało się jednak szyibko 
wy1równać, a wkrót<:e ;piłka znów wtoczyła Siię 
do naszej br<lllilkii. W 3 minucie 'P<l przerwie 
g<>spodal'7ie p.r01Wadzili już 3: 1. W ~yni.e 
naszej nastąpiły przeisUln.i ęcia, co znacmui.e 
wpłynęło na pop.rawę gry. Cala nas.za jerle· 

rozgrywki 
W zwJązkiu z mecz~Wi' w ŁOdrzii: 2 oenne pumikty. I wreszoie w To· 

Bułgaria - IP(lllsk<l!, :iladng masz-0.w~ itamtejsm Lechia 'lJillimzy się ze 
• spotkainia o milS!braO'Stwo rigfferską 13b:rutą. Sądząc po 06ta•llnich wy'Ili­

Ligii nie odbędą 6ię. R;m.. ~ ltelf <>słatnliej, nie jest wyOO!uazone u:z.y­
sza 111atom1as:t do bri ju si:kialnie pl:!lm lBnmtę choćby j edinego pumiktu. 
klas.a 'A w olkn;ęgu łód 7 - Po SY!Z!gilędnienln a~baltniiego wymtliku TUR 
kim ne doib;re. O 9oidtz. 1 l TOllll.a&zÓIW' - Biiiruta, tabelika prrz.edstarw'ia się 
na bomJro il:JKS-n k<Jłeja- następ.ttją>f:rJ5 

rze z.mierzą się z TUR-em ł~ ~chcąc 'llUR Toln<IS'Z-ÓW 
wysunąć Slię W ~.albeli miS>trZOIWSlci~j 1111at czoło W":td?leiw' l!D 
- musi zdobyć beq,wzg.lędntie ?. ~ O tt:etj [>'FG 
samej poll"Z€ w Palbi·amticach P'ife --~ hę- ł:I'8 m-
d'Zie z Widzewem TB. Więcej s.zams posia~ ts:hia 
n.a wyg.raną gos.podarze. O godz. 1'6-tej Zje Zl~O'll.e 
noc.zeDJi goszcrzą u siebie TUR tom~ €olll!Coirdia 
z ik'lórym będą mieli lllliezwyikle ·triudną prze, ZZlK 
p;rawę. ŁKS podej.mować będzie C<>n<coirdii~ Botruta 
;piotrkowską, która :haijprawdopodoibniej rrostl1a.w TUR Łódż 

1<l 
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9 
9 
9 
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8 

1'5 
14 
12 
10 
10 
10 
7 
6 
3 
t 

26~1'!~ 
24:1'2 
26:14 
20:15 
18:16 
18:22 
1i1:26 
21:21 
H:20 
1-0;25 

naS>Lka poczęła grać ~ zębem i w irerzou~taoie u­
zyskała wynik 3:3. 

JAK BĘDZIE DZISIAJ? 
Do Beigr.aidu poleciało (s.amo10"tem) 15 gra­

czy. Osta-tecz:ny skład slkieoony Z()!Sltam.:ie na 
miejócu. Nie wjemy jesZ1CZe na 11>elWlllo, kbo 
zagr.a w bramc.e J.am'illc, crz;y Skromny, pmypus.z­
cza•htie j•ednak p. AHus oboiwiązek: olbtmny na­
s.zej „świąiyni" powierzy JaniikolW'l. Obro·ńców 
już znamy, będą nimi Włodairczytk: i B.airwlińiskii. 
Obaj oilli są już ze sobą tlos'ttatecz.nie zigraati 
[Bałka.ny), aby mieli n.am SlJ)rawić pr.z.yila.y jia· 
kiś zawód. 

Na środiku pomocy mo(i;e zagrać Paropain, ja!c 
rów.nieci: Szczu.rek. Ma:my jedna:k ;prz.ek<JlllilJlrie, 
że pomimo. tego, jż Pa.rpan nie czuje się w 
pełni sił (opinia lekairaa), za,g.ra on 'leyi.ej od 
Szczurka. 

ZMIENIONE OBLICZE ATM(ll!J 
łli1nia !D.<11$Ze.go ataku wyst'l!Pi w odmien.'i'<J­

lllym szyik.u. Na środku =aj,dzi•e si-ę Gr.aiCZ, s le­
wej strony będ:zlie mi•aił Biał<isa, ei z ip!faJWe•j 
Cieś1i:ka. Barain będ"l!i.e miał więc odpo<w.iiedTuie­
go partnera, iktórego w każdej chWliai ibędzie 
mógł wy:puścić ;przed siebie. Boibuła grający 
na lewym -sk.rzydle ma bard.ro :z.bLiżo:nego do 
si.eibie <pomoon.ika Bobu.lę. Ohaj Qi g.raicze od­
znaczają się grą żywiołową, a'1e nies,<tety. l!!Jie 
:iiby>t doikładną. Sęk lik.~ w <tyun, aby ~;się 
:ze soibą ;i :z.rozu1Illlielrl. 

MECZ NIE BĘDZIE ł.ATW-Y 
Pociewa.ri: w ostąitnich latach BUJl;g<l!raf !!">· 

czy.am p<raVfdopodobnie duże ipoM>ępy, ai inasz,a, 

.reprezenitac}a1 nie posiada jeszicze doetatecb­
nego szJifu - mecz cWislie}s.zy "będ7Jie meiwąt­
l?liiwie oię7Jk.i. BulgaTZy lllJaijp11iłlWdopodo1hni-ej 
otl razu rauicą się do w.ailikii na całego, chodzić 
będ:cie wJęc o p-rnetrzyunainie tego !plie~o 
llaJtaircia. Gdy ito się uda, chłopcy nasi po'Wlimni 
nawiązać .róWlll<JlfZędną..grę i ~ć z n~ ho­
no:rem. 

A :no zobacz,ymy. 

Co slycha ·ć w „Partyzancie"? 
Kolarze przygotauią się do wyścigu Warsza.wa-Praga-Warsza,wa 

Po skończeniu 
waliki zb.ro'jnej par 
tyzi!Jlci lllJie sipo­
częli :n.a I.aura.eh, 
aie z rwy.pró'bowa· 
nym w <>gn!iu · lbo· 
jow.ym zau:iałem 
Sltanęli do ;pracy 
na wszystlcich od· 

dn.koa<Ch w odbudowti.e. Zo·rgaJIJJi.zow.ani w Związ 
iJQl Uci..es•tn'iików Wal1'k!i Zibrojllleij o Nioepod:le­
gło.ść li Demoiktrację szemiką d.ziail.a.Jiroo.ścią S'W'O-

ją ob-jęM taik:i.e &pC>l't. W E:eliu• koI11tynuowania 
li rozwi~.aini.a zdmwej iposta<wy frz.yiamej utwo· 
irzyJii na rerellliie Zwiiąziku Kiluib Sipo11bowy „Pair· 
tyzant" w myśl dewiruy: "oob:rr spoot()IWljec -
dobrym żQ.łn'relf!Lem. 

Klub 7.0orgazni:oow.aił 1licme 6e1ooje: pił­
kti no7mej, 1P:iaiki iręcmej, bokserską, ł()O'Wliiec.ką., 
sitmellecką„ mo•toroiwą, ikoJars!ką i imi.e. 

Sek10j ę .lrolarr-6'.ką 7Jasila:ją tacy ~w<Jdn'icy 1.aik 
IPietr.asrewsk~ Lucjian, e;rzelak Sitialllisłaiw, Sa­
łyiga Toofil, W'°jdeszek 4Jidwdik. .. €'llte<rej wy­
nieni izaJWodirnicy przebyiMaiją o,'becrue na olbo-

~e kondycyjnym w Wieńou r rl'dlJ'IO!ju. Obó-z 
ten :OOtPgarnizoiwiilll·y został przeri: Polski a<w.ią· 
zek K;o1Iall"6iki. Obecnie nasi zawodnicy praygo­
itowują S'ię tilllll do w:ieilkiego międ'bymlrrodo• 
wego biegu kol>ar k~eg<> na 1lra'51i~ W'al!S~­
Pxaga czeska, _ 

IK'lub Sportoiwy ,,!Part~t'' :nie p~j~ 
na dotych~sQwych chłulbnych osi'ąginięeiach 
li na swojej gofow-O!Ści SlpO·rto:w.ej, ale :tailci:e 
s<taa-a s'ię o .rolZSZ'eirne'nie Z1a1Si~ p.rzez pomno­
ilenie kadr. W tym ceki> wscystkie~e!loc.je K1.u­
' lb11 w dai1szym ciągtr 1P<ZY.imU!ją ~a<tow 
ai•eiszących isiq dołl-Ją> opilll'i"ą- me.rahlą i ęo· 

Co czeha ns#odzieź w „„s·P" ~ą. · 

B d I 

1 
• ly • Zapisy ip~z'Ylimuie S~etair.ialt filul>tt W\ ~i 

U Owac Por V I P Wac. siedzib!i·e iprzy '1!'1. Pi0itrko!W5k,iej 49 w pollllie-
dz.ialłki, ś.r<Jd'}" :i; pi<Wld w g;Oldz. re - 26. 

będzie się uczyć młodzież Lodzi , __ U_w_a_a_a-.... -.-łlf.a-. ...;r;_ze_z-,ry-,-.-1-. -
W dniu w.ow.r.aijisz.ym na .ter.einte nasrLegCl' i w S?JC:Zecime przy wibO!tacb bud.o<WJ!anych 6 „„ 

wojewód'Zlbwa ro!Dpoic.zęły swo•je prace Komis·je ziemnych~ Pll1aoa. !l'~<X:'Ly\Il~ si~ rz: dJn!iJem t-g 1>2asiaij 'W"ttieOO.~ & boiwiioza 
Rejestre.cyjll!Je Słu:l1by P-0olsce, kłł:fue lbędą usrzę· maja, d:la .młodzieiy 61lll.oolroiej w okr.e&te maka- l ipierws-z.a. d~ ipi.i!lkla.ITTZ1y" ~-
doiwać d<> dn.iia 14 bm. włącmie. cyjlnym. - Bryigada., kfora będ'Zii:e w Gdyni wiu w celu roJE>eg.ramla sp,01ilgam'ia 

Młod7lież mc.2nilków !1829-30-3-1 T~jellłlrO- ipTacowara, będ;zJiie rz:aikwa1ter0twćllllia w Qrłowie. pro1Pa.g<lllldo.wiego l2: ~j~ 
wallla ibędzie iw naJ!»tępującyeh punik!tach na. te- Drug·a bryjgada W • Sz.cz.iE!<?illl.ie. w kos.zairach. przy KS OM' 'TUR. 
.rienie ro. Ło.drzi·: uil. Iill Słońcu. Młoicl:meri' miasrza d7Jięlci' tlielmu, Zlb'iórm ,zarw.od~aa bo·i· 
Łódż mtiias.to rposł·alda 3 komisje. P~·erw&i:a d' będ.2ie moigła iz!Wiiedzić. msre JPIOII11:y i mome, ~ Sik·tl! ·Wł>aS111.)'llll'"WHPaliktt~~ 

«i<rug·a unę:lują p.ra.y ul. Pi.o1brkoWISik:J.·ej 1·04 o k·tó.r.yich tyi!ik~~ z epo.w.ioadalnfuai. ~Ję ~~ 'o.;,igOO.z_ Ut.ej. 
Wydzliał Wojsko".ry (iwe}.ście z uil. Sw.iętolk!I"z.y- dnlie rz: rórżnyclr ~S'OIP'il;tm. Praca inad ot1bu- Staiwiiennliotwo 111ib'o.wdią-zlk.owe. 
ekiej), tr~eoioa iprzy ud. Ogirotdowej 3·4. doiwą naszycll pantów, lkorzyB<talllie w cW:e.i' p.eł· 

Dzięki s•ta.raniom WojewódzkQE!'j KOllp.1endy n'i z wa.Io.rów, ~ie l'.ll()rma a&iągnąć w tym 
„S. P." brygady z na~ego teroou będą praco- >te.renie ,a wiięc SipQ'ft 1Pływa.clci, g.ry i w.baiwy 
wać nad mo.r.zeon przy odbudowiie 'lak.kh p-0.r- ruchome - o'tc> peirs.peiktywy, joailc.ie l!la6.7.Ki mło~ 
tów jaik GdymJ.a d Szc;z.ecJin. dziieti; ·osiągnó.e w 1111a1jbl1iris~ oz..a.Slie w ooyiga· 

W Gdymi na Redzi<e przy budowie tor-0Wlis-1oo tla-0h ,.Slużlb.y Po·l':sce". 

J. Bek w l.KS-ie I z ż};tia KS Odzie~ 
Zeszło.rocmiy misbrrz; IPo'l'<Ski Nowy zarząd klubu 

na ·tol!'1Ze, Bek Jeirzy o·trzy-
mal zwoilinieni·e ze swego Na do1wcznym wailnym zebraniiiu 'ZKiS 0-
kluibu "T.ramwaijarz" i pod· d0iież tpo wyirażeiniu votum zaJUfainiia UJSlt~ują· 
pisał zgłos.zenie do ł:JKS-u. remu Zlatl"Ządow.i, wybrano Il<J'WIY zairz,ąd, któ­

Już na lllaj':>liższych zaiwo· rngo skład jest nasitę.pujący: 
da<:h Bek sta.rtować będzie P.re?ies ZKS Odrzii>EJŻ - ob. Bi~rloowoo Ja.n, 

I wti.ceprezes - ob. Wer60cki <!:.zes'ław, H wi­
ceprezes - ob. Os-tryszczaik Zy9munt, sekre­
taT.L - ob. Stępień Helena, w.st. &eiklr. - Ba­
nasiak Cresława, ska!l1bnik - olb, Sęczikowski 

Józef, z.a&t. s!kalrb:nika - Rżew&a Mar.ia, gos· 
podMz - ob. TomMrLewslki Henryk, msit. gosp. 
- Wyb()I' Wojci•ech. C?ił.on'kowJe zatrządu: oib. 
ob. Kacpr·zaik Bolesław, Gamych Anit<J:nii, Mięt· 
kowska Krystyna.. 

w nowych bar.waich kluibo­
wych. 

Dzisiai sędziuią 
w ringu i na punkty ... 

WZKS „Tęctz·a" (Łódź) ' - Mi· 
cyjny KS (Gdańsk) w Łodzi: w 
ringu - Neuding (Warszawa), 
na .pook<ty Zapła·tka [Siąslk), 

- Wróż (Poznań), RosińS1.'l<i (War­
szawa). 

KS „Wwta" (PoQ'Jilań) - ł:JKS (Łódż) w Po­
znan;i,u: w ri.r:1gu - Lisowsik.i (Warszawa), na 
pUJn.My Dobrzański. (Gdańsk), Łu[{a;szeiw61!d 
(Sląsk), Landau (Wrncla.w). 

Dzi~iejsze imprezy sportowe 
Piłka •ęczna - saila Y,Nf('!•A, godz. 9:(30 - za­

wody o mistrzolS'twa ki1a.151Y IB w s.i·aitikótwce 
męskiej DIKS - ŁKS, HKS - '!IUR, 'I'tt9'R -
•Bo.ruta, Bo1mta. - AfZS, .ZZK - Zryw· i Sp!:ot -
YIMK~A. 

Zaw-0dy lekkfl!t.letycz.ne -·o go.drz. !C'-eij odbę 
dą si-ę bliegii na pmz:erej dra mężCZ'Y!Zi!l, kobiet 
li jUlni.o:rów. Siairt i meta zna.jdo.wać się będzie 
na stadi01IJie ŁKS-u. 

Zawody bokseMkie - w hal<i Wimy o godz. 
M-ej odbęd2ie 1>ię mec.z o dr.urżynowe m.ist!'Zo­
stwo PoJskd pomiędzy zesipolami Tęczy i WM 
KS-u z Gdafls'ka. 

W nię<lz.i elę , dnia 4 bm. o g-0dz. 9-ej w io- J N ' I' 
kailu Za.rządu Łódzk iego Związku Wa.Ud Ml:'.l- eszcze f3l ,, US ~ 

Kierownicy poi.;.zazegóiny<:h sek<:1i: - seik· 
cja kol<!JI6ka - ob. Kochaillowsiki Ju~ia;n, sek· 
cja p;il'kruralk.a - ob. Wawrzecki Pi<J<tir, setkqja 

b.olkserska - eib. Wyibol! Wojciech, sekcja p:im.g 
pongowa - O'b. Tomalak Rajmund, sekcja lek· 
koatletyczna męska - ob, Domagała Stefan, 
sekcia lekkoatletyczna żeńska - ob„ Smoliń· 
~kJ Jerzy. sekcja gii~r sp-0t'ltoiwvch - ob. Wer· 
soc.ki t!:ze6ław. 

Piłka nożna - o .mistrzostwo iklasy A okiręgil 
Jódzbego. odbędą się na.stępujące mecze: bu­
isko ŁKS-u o godz. 11-'tej ~ - 1\UIR Łódi, 
o ·go.dz. 16-tej ŁKS - Conoordia Pio1Jrlk:ów, 
b-0iitSko Palbial!lice godz. 1i1.Jta PTC - Wj­
dzew liB, boisko Z·je<lnocrz.oin.ych go·dz. 1'6-ta 
Zjeclmocre>ni - TUR Tomasrzów, boisko Toma­
szórw Lechia - Bvrut·a. O mist•rzos·two kilasy B 
o godz. 11-tei. odbędą się naiStępujące spotka­
lllJia: boJsk,o DKS Klub Mil.icy.jnego Stow.au:zy­
srzenia Sl!Jo.rtowego - OSP Głowno, boisko Ar­
ko Przebój - Włókn<iill!z, bo·isk<> TUR Polesi·e 
Płomień - Tramwa.j&Ze, bo<isko Zryw Gen­
trłltlna Szko~a Oficerów - DKS, boilS!ko Zgieirz 
Łąamo5ć - TUR C::hojiily, godz. 16-ta, boisko 
Sk.iern.iewic.e Unia - Bieg J.{,esuTsa, boisko 
Aleksantlrów DKS - ZZK Ko·lusZlkii, boisko 
Zduńska Wola TUR - Klub Sport<Jiwy 06, bo­
isko PKS Zryw Pab. - PKS Pabianice, zawo­
dy tow<irzyskie, boisko l!KP, go~lz. 1'1.~ia IiKP 
- Voioto.ria. 

dych odbędzie się odprawa przewodniczących C k d · N l „ kt · · d -
kól 6zko!nyci:J fabrycznych i terenowych. ~e.s a ·ruzyna " us. e ' ~ra me aw~ro 

Obecność wszystkkh rnzewodniczący-::h z I baw; la w r.odz.1, pokonała o-słatmo warszaws.>:ą 
toerenu Łodzi obowiązkowa. P·of.onię 't:2 (4:0). 

• 


	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr092_s01
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr092_s02
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr092_s03
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr092_s04
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr092_s05
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr092_s06
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr092_s07
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr092_s08
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr092_s09
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr092_s10

